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GAZETA LW OW SKI
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po poJu- 

iu z w y jątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w  m iejscu 5 cen- 

w, pocztą 8 centów . — Biuro R edakcyi i Adm ini- 
racyi u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
iejscow a w Agencyi dzienników St. Sakołowskte- 
i ; Pasaż  Hausm anaa I. 9. — L isty  należy  franko 

„ać.
R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty .

Telefon R edakcyi nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
ynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
rudnia) w miejscu 6 z l, p o cztą  8 
ł.; ćwierćroeznie (od 1 lipca do koń­

ca września) w miejscu. 3 z?., p o cztą  
z ł . '  miesięcznie od 1 do końca każ- 

ego miesiąca w miejscu 1 zł., p oostą
. z ł .  ct.

Prenumeratorowie roczni lufo pó l- 
■oczni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
styczn ia  do końca grudnia lub  do k o ń ­
ca cz e rw c a ), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesię-
0 Znv do Gazety Lwowskiej b o % p I a- 
. n i e ;  ówierór oczni zaś i mlssie- 
ćzni za dopłatą: ćwierćroczni 75 et’., 
miesięczni 30 c l  Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
«łr., półrocznie % sir., ówieróroeznie
1 sir.

W celu. ustalenia nakładu prosimy 
) wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zj  u 
t  Z” z - c t- W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 f i ’ k w a r t a l " i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z . c h f ’ ł7 a r t a l l l i * 
czme. We w s z y s t k i c h  innych państwach 1 2{. g0 ct. miesięcznie. ' 60 c t  rniesię-

„Przewodnife naukowy i literacki", dorlai»v j  r, . *
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó r z y ^ re n u m e ru jo d  i 7 y v £ ’ ’ ^
wca lub od 1 hpca do końca grudma, dwierdroczni i  miesieczn. z l '  d o p ła t a X  CZer~
30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł. 7°  ct-> d rildzy

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów , kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie  A gencya dzienników  S tan isław a 
Sokołowskiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w P aryżu  w yłącznie Agencya p an a  A dam a Boule- 
vard  R aspail N r. 105 bis.

kowi M i i n n i c h o w i  z Tarnowa pierwsze­
mu w Rawie ruskiej a drugiemu w Nisku.

Ministerstwo handlu zamianowało poczt- 
mistrza Roberta K u h n e n a  w Radziechowie 
oficyałem pocztowym, a Dyrekcya poczt i te­
legrafów pozostawiła go w dotychczasowem 
miejscu służbowem.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
lipea b. r. do I. 69.382 o reskrypcie c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, wzbraniają­
cym przywozu zwierząt z niektórych powiatów 
Bośnii - Hercegowiny do Galicyi, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ URZĘbOWA

Ministerstwo handlu nadało posady za- 
ządców kontrolorom pocztowym Romanowi 
a r a c z y ń s k i e m u  z Rzeszowa i Henry-
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MARYA Br. HAGEN.

N A W R Ó C O N A .
(Ciąg dalszy).

Po mazurze nastąpiła kolacya, przy któ­
rej znalazłam sie obok Henryka a naprzeciw 
Witolda.

Jak się to stało niewiem, ale towarzysz 
nój bardzo zręcznie zwrócił rozmowę de te- 
natu przerwanego przed laty i rozpoczął go 
la nowo. Już nie byłam tak młodą, jak  wów- 
jzas, już nie on pierwszy podobnie do mnie 
przemawiał, doświadczenie nauczyło mnie na- 
eżycie cenić, tak przyjaźń, jak miłość, na- 
iczyło mnie pobłażliwości i obojętności. Uszy 
moje nie trwożyły się już takimi frazesami, 
umiałam doskonale odpowiadać żartobliwie na 
seryo zadawane pytanie, więc z tym zamia­
rem zwracałam się do niego, ale po drodze 
jczy moje spotkały się z tak dziwnem wej­
rzeniem Witolda, że zatrzymały się przy nim. 
Wyczytałam w jego oczach podejrzenie, które 
płomieniem uderzyło mnie po twarzy; co on 
w mojem wyczytał spojrzeniu nie wiem, ale 
twarz jego ożywiła się nagle i oczy nasze, uni­
kające się dotąd, spotykały się co chwila. 
Wesołość moja, raczej sztuczna niż szczera, 
opadła nagle; z największymi wysiłkami pro­
wadziłam dalej rozpoczętą rozmowę, głowa 
noja jednej tylko była pełną myśli, która 
łziwnem, jakby bolesnem echem odzywała 
się w sercu.

— On mnie posądza! — Przypomniałam 
-lobie, że podczas zerwania mojego z Henry­
kiem, on był właśnie w mieście, więc nie po- 
Jobna, by i jego nie doszły ogólne wówczas 
głosy świata. Jeżeli nie wierzył im dotąd,

Lwów, 12 lipca.

Ważne i interesujące wywody P. Mini­
stra handlu barona Di Panliegó o ugodzie 
cłowo - handlowej z Węgrami i o kompromisie 
Rządów austryackiego i węgierskiego w tej spra­
wie ogłosił obecnie organ centralnego związku 
przemysłowców austryackieb Die _ Industrie. 
Mianowicie niedawno odbyły się obrady ełowo- 
handlowego oddziału państwowej Rady prze­
mysłowej, które zagaił P. Minister handlu 
dłuższą pr:emową. Wywody P. Ministra szki­
cuje wspomniane pismo w następujący sposób : 

Baron Di Pauli zaznaczył naprzód, że 
oba Rządy, zarówno Austryi jak i Węgier, 
obejmując ster spraw, zastały w kwestyi ugo-

uwierzył im dzisiaj. I ta pewność była mi 
wstrętną w tej chwili, byłabym wszystko dała, 
byle to posądzenie z myśli jego wyrwać. 
Wyglądałam niecierpliwie końca kolacyi, go­
rączkowo pragnęłam czegoś, sama niewiedzia- 
łam czego, słowem czegoś tak niemożliwego jak 
uwięzienie cudzej m yśli!

Kolacya się skończyła nareszcie, tańce 
rozpoczęły na nowo z większą niż przedtem 
ochotą a ja  uprzedziwszy Renę, że z powodu 
bolu głowy oddalam się na chwilę, przeszłam 
do ostatniego pokoju. °Był to salonik Reny. 
Usiadłam na nizkim fotelu przed jej biurkiem 
za ogromnym malowanym parawanem, który 
tak biurko jak mnie zasłaniał zupełnie. Na­
przeciwko były drzwi do salonów, a oparte 
o parawan urządzone było prowizoryczne eta- 
blissement. Salonik słabo oświecała wisząca 
różowa lampa.

Usiadłam i ten spokój, ta samotność 
przyniosły mi od razu ulgę. Zamiast zapytać 
siebie, co mi właściwie było, wzięłam się od razu 
do mozolnej a bezskutecznej pracy, tłómacze- 
nia sobie samej, że jestem naprawdę cierpiącą, 
zmęczoną, że mnie głowa boli....

Nie bardzo przekonana o tem, oparłam 
przecież głowę o fotel, i pełna względów dla 
tych nieistniejących dolegliwości, przymknę­
łam oczy.

Ciszę panującą dokoła przerwało nagle 
lekkie stąpanie w przyległym salonie. Te kroki 
zbliżały się do pokoju, w którym się znajdo­
wałam i równocześnie tuż za parawanem ode­
zwał sie głos W itolda:

— Tutaj jest wachlarz pani.
Postąpił kilka kroków w kierunku drzwi, 

a głos Hildy, którą w tem miejscu spotkać 
musiał, bardzo słodko, melodyjnie wymówił 
to jedno słowo: — Dziękuję.

Drgnęłam, ale nie poruszyłam się z miej­
sca. Musieli stać naprzeciwko siebie bliżej 
innie niż drzwi. .

Po chwili milczenia odezwał się znowu 
głos pani Hildy, mniej słodki jak w słowie 
podzięki, ale jakiś namiętny i nerwowy:

dowej kompleks układów, zawartych] przez 
swych poprzedników, a umów tych nie 
podobna było zupełnie usunąć. Trzeba było 
w głównej rzeczy trzymać się już tego, co 
raz ułożono. PP. Ministrowie austryaccy nie 
szczędzili mimo to trudów, aby osiągnąć 
jeszcze ustępstwa i poprawki. Jeżeli to ° nie 
powiodło się w takich rozmiarach, w jakich 
byłoby pożądanem, — przyczyna tego tkwi 
w nacisku stosunków, pod jakim znajduje się i 
Rząd austryaeki. — P. Minister omówił n a - ' 
stępnie pokrótce sprawę bankową. Wskazał 
mianowicie na trudność oznaczenia potrójnego 
terminu dla wygaśnięcia przywileju, co byłoby 
niezbędne, gdyby w razie wygaśnięcia wspól­
ności cłowej w roku 1903, także i wspólność 
Banku miała ustać. P. Minister nie zaprzecza 
jednak, że związanie terminu przywileju ban­
kowego z terminem trwania wspólności cłowej, 
miało swe niezaprzeczone zalety i dla niego 
osobiście byłoby najbardziej sympatycznem. — 
P. Minister przystąpił następnie do omówienia 
traktatu cłowo-handlowego na podstawie pro­
jektu ustawy, przedłożonego sejmowi węgier­
skiemu przez rząd węgierski. Postanowienia 
tego projektu ustawy odnoszące się do tra­
ktatów handlowych z zagranicznemi mocar­
stwami, były niejednokrotnie mylnie zrozumiane. 
Po części postanowienia te rozumieją się sa­
me przez się, po części zaś z nieugiętą logi­
ką wysnuwają się one konsekwentnie z pań­
stwowej odrębności Węgier. Specyalnie co się 
tyczy postanowienia o wygaśnięciu traktatów 
handlowych w r. 1903, to P. Minister uważa 
je za zbyteczne i niezbyt szczęśliwe. Zbyte­
czne, gdyż także i bez tych postanowień ka­
żde z obu Państw Monarchii pragnęło i pra­
gnie zapatrywaniom swym przy odnowieniu 
traktatów handlowych zapewnić uznanie i 
albo traktatów tych wcale nie zawierać, albo 
zawrzeć je tylko na lat cztery. Odrębność wę­
gierskiego Państwa uprawnia je zupełnie do do­
magania się, ażeby postanowienie takie wprowa­
dzono do ustawy; pomimo to jest postanowienie to

— Naumyślnie tutaj zostawiłam ten 
wachlarz, naumyślnie pana po niego posła­
łam... — a po krótkiej pauzie:

— Ozy ci ten wachlarz nic nie mówi 
Witoldzie? — Słyszałam szmer z jakim się 
pióra wachlarza rozwinęły powoli i równie 
wolno zwinęły napowrót.

— Pani żądasz za wiele — to tylko pię­
knej kobiecie wachlarz coś mówi. Tyle jej 
rzeczy mówią po za nim, że wspomnienie je 
nieraz powtarza. — Witold mówił tonem żar­
tobliwym i uprzejmo wesołym.

— Ten wachlarz był mi danym.... przez 
pana — ciągnęła dalej Hilda.

— Naprawdę? I masz go pani jeszcze?
— Mam go, bo widocznie wachlarze 

trwalsze są od uczuć.
— Ach pan i! gdyby to można z ser­

cem swojem tak postępować, jak panie postę­
pujecie z wachlarzami, to jest złożyć je, scho­
wać i zamknąć na czas pewien, możeby się 
je odnajdywało później w tym samym do­
brym stanie, w jakim się zimą odnajduje wa­
chlarze. Ale niestety nic się tak ciągle nie 
używa a zatem, tak prędko nie niszczy, jak 
serca ludzkie.

— Niektóre, chcesz pan powiedzieć. Są 
serca, których miłość nie zużywa, a w których 
czas nie niszczy miłości. Są to serca stałe, 
wierne, które prawdziwie kochać umieją, któ­
rym zapomnienie jest nieznane. Nie pana serce 
do tego rodzaju należy.

Wachlarz rozwijał się i zwijał szybko 
w rękach hrabiny. Witold milczał.

— Od chwili spotkania naszego tutaj — 
mówiła dalej Hilda — po dwuletniem niewi­
dzeniu się, unikasz pan tak starannie spotka­
nia ze mną sam na sam, że oprócz banalnej 
rozmowy, dobrej dla ludzi obojętnych sobie, 
nie zamieniliśmy ani jednego słowa. Ach ja 
wiem — dodała, jak żeby w wyrazie twarzy 
Witolda myśli jego odgadła — wiem — po­
wtórzyła — że pan mnie zaliczasz do osób 
obojętnych sobie, ale mimo to, zdaje mi się, 
że mam prawo.... nie bój się pan, nie wielkie

zbyteczne, gdyż Węgry na podstawie prawa do 
samodzielnego urządzania swych stosunków i 
bez wyraźnego stwierdzenia tego uprawnienia 
swego, mogą uczynić to samo. Rząd austrya- 
cki nigdy też nie wyraził swej zgody na to 
postanowienie i minister węgierski w oświad­
czeniach swoich, złożonych w parlamencie, 
w zupełnie lojalny sposób ograniczył się do 
tego, iż zaznaczył, że Rząd austryaeki przyjął 
do wiadomości te zapatrywania gabinetu wę­
gierskiego. Każdy zaś Rząd musi przyjąć do 
wiadomości wszystko, co zagraniczne, samo­
dzielne państwo mu przedstawia, — przez to 
jednak nie wyraża jeszcze swej zgody, a było 
tak również i w niniejszym wypadku. Posta­
nowienie powyższe było jednak także nieszczę- 
śiiwem. Nie jest to odpowiedniem postępowa­
niem, przy zawieraniu traktatów handlowych, 
które wśród dzisiejszych stosunków i bez tego 
będzie wogóle trudniejsze, wiązać ręce sobie 
samemu. W tego rodzaju rokowaniach trzeba 
unikać tego, aby sobie samemu przysparzać 
trudności, a należy zawsze pozostawić sobie 
możliwość wyzyskania wszystkiego, co może 
być pożytecznem dla własnych interesów. Po­
stanowienia kompromisu posiadają pewną ana­
logię z francuską taryfą maksymalną i mi­
nimalną, która ostatecznie doprowadziła Fran- 
cyę do wojny cłowej z Szwajcaryą i Wło­
chami.

P. Minister zwrócił się następnie prze­
ciw zarzutowi, jakoby układy kompromisowe 
ograniczyły swobodę ruchów Austryi. Przy- 
jąwszy nawet wypadek, że w roku 1903 nie 
przyjdzie do odnowienia ugody cłowo-han- 
dlowej z Węgrami i że zarazem niemożliwem 
będzie odnowienie traktatów Handlowych na 
eztery lata (do roku 1907), — to wynika z 
tego po prostu, że Przedlitawia będzie miała 
w roku 1903 'do rozstrzygnięcia pytanie, co 
dla niej jest korzystniejsze: utrzymanie uprzy­
wilejowanego stanowiska swego na rynku wę­
gierskim, czy też utrzymanie swych stosunków 
handlowych z zagranicą, ewentualnie otwar-

sobie roszczę prawa — ale myślę, że mogę 
prosić pana, byś na kilka pytań odpowiedzieć 
mi raczył. Dotąd, dzięki przezorności pana, 
nie znalazłam do tego sposobności. Wyszuka­
łam ją  sobie dzisiaj.... jesteśmy sam i... i pro­
szę.... błagam odpowiedz mi szczerze, czy już 
mc z przeszłości nie ma w twojem sercu ?...

— Żądasz pani odemnie rzeczy trudnej, 
niemożliwej prawie, ale zarazem prosisz o 
szczerość, więc będę szczerym a może i uczci­
wym także. Powiem więc pani, że z tego, co 
życie zabrało z sobą, nic już nie zostało w 
mojem sercu.

— Dlaczego?
— Ach pani! Ozy pani nigdy kochać 

nie przestawałaś ? Ozy pani nie wiesz, że się nie 
jest panem uczuć swoich? Przychodzą one bez 
naszej woli, odchodzą bez naszej wiedzy.... a,...

— Mówisz pan — przerwała mu Hil­
da — o uczuciach przelotnych, o kaprysach, 
ale nie o prawdziwej miłości. Gdy się kocha 
szczerze, gorąco, kochać się nie przestaje. Ozy 
ja kochać przestałam? Ozy cokolwiek między 
nami zaszło, zmniejszyło siłę moich uczuć ? 
Małżeństwo twoje, dwa lata rozłączenia, to 
wszystko przeszło przez moje serce, jak po­
wiew powietrza przebiega po wodzie, dotknę­
ło je boleścią, ale nie zapomnieniem. Ja tak 
kochałam ciebie, iż nie przypuszczałam ni­
gdy.... nigdy, by nas cokolwiek mogło na pra­
wdę rozłączyć.... by ktokolwiek w twojem ser­
cu mógł moje miejsce zająć. Tak kochałam 
ciebie, że twoje małżeństwo z młodą i śliczną 
kobietą nie_ przestraszyło mnie ani na jedną 
chwilę, bo wierzyłam ci równie silnie, jak cię 
gorąco kochałam. Mówiłeś mi wtenczas, że 
się żenisz, chcąc mnie i naszą miłość rato­
wać i zapewnić.... i ja wierzyłam.... wierzy­
łam, jak święci w Boga wierzą, jak dziecko 
wierzy matce, a tyś mnie oszukał.... nie ko­
chałeś mnie już wtedy, nie kochałeś mnie już 
dawno, może nigdy nawet....

(Ciąg dalszy nastąpi).



nie nowych dróg dla swego eksportu, co zre­
sztą nie wyklucza częściowego przynajmniej 
zatrzymania dla siebie rynku węgierskiego. 
Rząd austryacki zatem w niczem nie skrępo­
wał przyszłości, a natomiast zabezpieczył sta­
łość stosunków po rok 1907, jeżeli Austrya 
tego sobie życzy. — Klauzula wzajemności 
jest również zupełnie samo przez się rozu­
miejącą się konsekwencyą państwowej odrę­
bności Węgier. Zresztą i to także postanowie­
nie mylnie pojęto. Przedłożona sejmowi wę­
gierskiemu ustawa nie mówi wogóle nic o tem, 
źe w razie naruszenia wzajemności musi na­
stąpić rozdział ełowy. Mówi ona tylko o zarzą­
dzeniach, jakie rząd węgierski ma wówczas po­
czynić dla ochrony węgierskich interesów. Re- 
presalia te mogłyby być zastosowane tylko 
w jakimś danym wypadku, — nie każde zaś 
naruszenie wzajemności musiałoby pociągnąć za 
sobą zaraz rozwiązanie wspólności cłowej. Gdy- 
by się miały wyłonić jakieś różnice, wówczas 
doprowadzi to do nowych układów i z obu 
stron będą się starać o usunięcie spornych 
punktów. Rozdział cłowy nastąpiłby niezawo­
dnie tylko w ostatecznym razie, jako ultima 
ratio.

P. Minister wyraził w końcu nadzieję, 
że wywody jego spowodują słuszniejszą ocenę 
zawartych przez Rząd w kwestyi ugodowej 
układów.

Przedłożenia ugodowe
w węgierskiej Izbie magnatów.

(Telegram).
Budapeszt, 12 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby ma­
gnatów, w dyskusyi nad przedłożeniaini ugo- 
dowemi, zabierali głos: hr. Ferdynand Zichy 
za, a Pronay przeciw.

Prezydent ministrów Szell w dłuższem 
przemówieniu dziękował za objektywne oce­
nienie przedłożeń i głównie polemizował z wy­
wodami Pronay'ego zaprzeczając, jakoby w 
Austryi istniały Rządy absolutne, bo postano­
wienie, na podstawie którego obecnie w Au­
stryi są sprawowane Rządy, jest częścią inte­
gralną konstytucyi austryackiej. Oo się tyczy 
wzajemności, którą Pronay podał w wątpli­
wość, to prezydent ministrów oświadczył, że 
wzajemność ta w pełni istnieje i że Rząd au­
stryacki do niej się zobowiązał. Ustawy ugo­
dowe — zdaniem mówcy — wprawdzie na­
kładają ofiary na Węgry i domagają się od 
nich pewnych ustępstw, jednakże także Au­
strya poczyniła ofiary i ustępstwa, a stan ta­
ki jest bez wątpienia korzystniejszy, niż se- 
paracya. (Huczne oklaski).

Następnie cały kompleks ustaw ugodo­
wych przyjęto wszystkimi głosami, przeciw 
głosowi Pronaya.

Dziś odbędą się jeszcze posiedzenia obu 
Izb, celem przyjęcia do wiadomości pisma, o- 
draczającego parlament.

KORESPOKDEICYE

Poznań, 10 lipca.

(P o la c y  na posadach rządowych i komunalnych).

( = )  Cenny materyał dla wykazania jak 
to Polacy pod panowaniem pruskiem bywają 
systematycznie usuwani od wszystkich urzę­
dów i stanowisk, czy to państwowych, czy 
komunalnych, zawierał referat przedstawiony 
przez p. Mikołajczuka na ostatnim general­
nym wiecu w Poznaniu. Warto też bliżej rzecz' 
tę rozpatrzyć : Naczelny prezes regencyi i obaj 
prezesi regencyi, niemniej wszyscy co do je­
dnego radcy regencyjni, asesorowie i sekreta­
rze są Niemcami. Polacy znajdują się w tej 
naczelnej władzy prowiucyonalnej tylko na 
podrzędnych posadach i to w liczbie homeopa­
tycznej. Gale dalej prowmcyonalne kolegium 
szkolne z góry aż nadół składa się wyłącznie 
z Niemców, toż samo urzędy pocztowy i celny, 
oraz intendantura wojskowa. Idźmy jednak 
dalej. Na 40 landratów (naczelników powia­
towych) niema ani jednego Polaka, na 50 
przeszło powiatowych inspektorów szkolnych 
również ani jednego Polaka, a wśród 100 ko­
misarzy obwodowych zaledwie 3 czy 4 takich, 
którzy przyznają się do polskiej narodowości.

Nielepsze są stosunki także w samorzą­
dzie prowincyonalnym, zatrudnionych tutaj 
bowiem Polaków można policzyć na palcach. 
Gała wyższa administracya prowincyonalna, 
począwszy od starosty krajowego, jest wyłą­
cznie w ręku Niemców.

Teraz zrobimy poszukiwania Polaków 
w samorządzie miejskim w Poznaniu.

Na 6 płatnych radców magistratu, któ­
rych pensye wynoszą razem 48.600 marek, 
nie ma ani jednego Polaka. Obaj syndycy 
magistratu, pobierający razem 6600 marek, 
są także Niemcami. Wyżsi urzędnicy miejscy 
w liczbie 3, dyrektor gazowni i 2 miejscy 
inspektorzy budowniczy (pensya 20.582 ma­
rek) są Niemcami, tak samo dyrektor biura 
miejskiego i główny rendant kasy miejskiej, 
pobierający razem 11.920 marek. Pośród 33 
sekretarzy miejskich (pensya ogólna 117.399 
marek) nie ma ani jednego Polaka. Na 10 
urzędników technicznych (pensya ogólna 35.906 
marek), jest 1 Polak z pensyą 3632 marek 
Na 32 asystentów miejskich (pensya ogólna 
72.342 marek) nie ma ani jednego Polaka. 
Obaj urzędnicy techniczni w randze asysten­
tów (pensya 4964 marek) są narodowości 
niemieckiej. Na 11 kancelistów jest 2 Po­
laków. Wreszcie na 39 niższych urzędników 
pensya 60.570 marek) jest zaledwie trzech Po­
laków z pensyą od 1350 do 1800 m.

Tak wygląda „ równouprawnienie “ w 
autonomicznym zarządzie miasta Poznania.

A teraz jak wygląda ono w dziedzinie 
szkolnictwa w Poznaniu. Z wyjątkiem szkoły 
średniej i wydziałowej, wszędzie uczniowie 
polscy znakomitą stanowią większość. W szko­
le średniej dla chłopców jest na 28 nauczy­
cieli zaledwie 6 nauczycieli Polaków. Na 
85.000 marek ogólnej pensyi, pobierają Pola­
cy 21.000 marek. W szkole średniej dla dzie­

wcząt jest na 19 nauczycieli i nauczycielek 
tylko jeden nauczyciel Polak, na którego przy­
pada 3000 marek pensyi. W szkole wydzia­
łowej na 25 nauczycieli i nauczycielek zale­
dwie 4 Polaków. Z pensyi ogólnej 66.312 ma­
rek przypada na Polaków 11.960 marek.

Z kolei zróbmy przegląd w etacie nauczy­
cieli szkół miejskich bezpłatnych, w których 
ogromną większość stanowią dzieci polskie. — 
Pod względem narodowości nauczycieli stosu­
nek do narodowości dzieci jest wręcz odwro­
tny. Tak przypada w I. szkole miejskiej na 
19 nauczycieli i nauczycielek zaledwie 3 nau­
czycieli Polaków. W II. szkole miejskiej jest 
na 18 nauczycieli 4 nauczycieli Polaków. 
W III. szkole na 23 nauczycieli 6 Polaków, 
a na 9 nauczycielek 1 Polka. W IV. szkole 
miejskiej na 17 nauczycieli 4 Polaków. W V. 
szkole przypada na 26 nauczycieli i nauczy­
cielek 5 Polaków. W VI. szkole miejskiej przy­
pada na 17 nauczycieli i nauczycielek 3 nau­
czycieli Polaków i 1 nauczycielka Polka. — 
Wreszcie wyższym nauczycielem gimnastyki jest 
nauczyciel Niemiec, który pobiera 5.050 ma­
rek pensyi, a w szkole gospodarstwa domo­
wego są 3 siły nauczycielskie, mianowicie 1 
nauczyciel, Niemiec i 2 nauczycielki, Niemki.

Razem na 187 nauczycieli i nauczycie­
lek miejskich znajdujemy zaledwie 34 narodo­
wości polskiej, a wśród 45 nauczycielek są 
tylko dwie Polki.

Podobne stosunki jak w Poznaniu za­
chodzą w całem Księstwie. I  tam z latarką 
szukać trzeba polskich burmistrzów, polskich 
płatnych członków magistratu i polskich urzę­
dników magistrackich.

Również maluczkim jest procent Pola­
ków na posadach nauczycieli i profesorów gi-^ 
mnazyalnych. W założonem przez Polaków fi 
sowicie przez nich wyposażonem gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu było przed 
walką kulturną tylko dwóch czy trzech pro­
fesorów Niemców. Dziś w kolegium, składa- 
jącem się z 30 przeszło profesorów, jest prócz 
jednego księdza tylko jeden jedyny Polak. 
Podobnie jest w gimnazyum realnem i we 
wszystkich średnich zakładach naukowych na 
prowincyi. Stan taki najlepiej charakteryzuje 
fakt, iż w tych zakładach, w których bywa 
wykładanym nadobowiązkowo język polski, 
naukę tego języka porucza się z braku nau­
czycieli Polaków, po większej części Niemcom. 
Łatwo pojąć, jak wygląda taka nauka.

Także sądownictwo zostało prawie zu­
pełnie „oczyszczone" z Polaków. Tu i ówdzie 
znajdują się jeszcze sędziowie Polacy, lecz są 
to niedobitki, postawieni na etacie wymarcia. 
Od dłuższego czasu nie zamianowano już ani 
jednego Polaka sędzią.

Polacy tedy wykluczeni od posad pań­
stwowych i komunalnych, zmuszeni są szu­
kać chleba w innych zawodach, zapewnia­
jących im niezawisłość wobec władz. Han­
del, przemysł, rękodzielnictwo, adwokatu­
ra, zawody lekarski, aptekarski, weterynarski 
i t. p., oto zawody, do których garną się z 
musu Polacy. Lecz i tutaj poczyna od pe­
wnego czasu szowinizm niemiecki ich bojko­
tować, sprowadzając do miast i miasteczek 
niemieckich lekarzy, adwokatów, przemysłow­
ców i rzemieślników, subwencyonowanych z 
różnych funduszów. Tym sposobem spodzie­

wa się on osłabić, jeżeli już nie zrujnować 
ratujące się przed wygłodzeniem mieszczan 
stwo polskie.

I czyż można się dziwić, że przy takin 
systemie bieda polska coraz więcej wzrast, 
po miastach, że w nich Polacy są przewa 
żnie wyborcami trzeciej klasy, skutkiem czi 
go nie mogą wywierać należytego wpływu n 
zarząd miast. Ten system doprowadził do U 
go, że tak w sejmie prowincyonalnym, jai 
w sejmikach powiatowych z nielicznymi wy 
jątkami, że w wydziałach obwodowych, w ra 
dach miejskich, wszędzie prawie Polacy s; 
w mniejszości, i że ta bieda po miastach 
którą utrzymywać trzeba z funduszów miej 
skich, składa się przeważnie z członków po 
skiej narodowości, co już z niemieckiej stro 
ny wytykano z chełpliwą przymówką. Nieci 
tylko ten system ustanie, niech tylko przy 
stępnymi będą dla Polaków wyższe i niższi 
urzędy, państwowe i komunalne, a wnet tak 
się wzmocnią ekonomicznie, że miasta i gmi­
ny uwolnione będą w znacznej części od obe­
cnych ciężarów.

Zgon rossyjskiego następcy tronu.

(Telegram).
P e te rsb u rg , 12 lipca.

Z powodu śmierci następcy tronu w. 
ks. Jerzego, zarządzono trzymiesięczną żałobę 
dworską.

Prawił. Wiestnik ogłasza następujący 
jnanifest carski: W dniu 28 czerwca (st. st.) 
■zmarł nasz ukochany brat, następca tronu, 
wielki książę Jerzy Aleksandrowicz. Nie po­
wiodło się sztuce lekarskiej i wpływowi p >łu- 
dniowego klimatu usunąć choroby, którą ś. p. 
wielki książę był nawiedzony. Poddajemy się 
bez szemrania wyrokom Opatrzności i wzy­
wamy wszystkich wiernych poddanych, aby 
dzielili z nami głęboką boleść i modlili się 
gorliwie o spokój duszy naszego zmarłe,go 
brata. Dopóki Pan Bóg nie raczy pobłogosła­
wić nas potomkiem męskim, dopóty od dnia 
dzisiejszego prawa następcy tronu z mocy 
ustaw przysługują naszemu ukochanemu bratu, 
wielkiemu księciu Michałowi Aleksandrowi­
czowi. Podpis: Mikołaj.

Na wczorajszem nabożeństwie żałobnem, 
odprawionem w cerkwi Izaaka, za duszę wiel­
kiego księeia Jerzego byli obecni: dyplomaci, 
reprezentanci władz, oficerowie niemieckiego 
okrętu szkolnego „ Charlotte“ i duńskiego pan­
cernika „Tordenskiel".

Wczorajszą notatkę, którą zamieściliśmy 
po otrzymaniu telegramu o śmierci wielkiego 
księcia, uzupełniamy kilkoma szczegółami: 
Wielki książę Jerzy, urodzony w Petersburgu 
dnia 27 kwietnia 1871, zapadł przed pięciu 
laty na gruźlicę płucną, która wystąpiła w sku­
tek zaziębienia się na polowaniu w górach 
Kaukazu. Z początku lekarze nie niepokoili 
się zbytnio tą słabością i byli zdania, że nie 
zachodzi żadne groźniejsze niebezpieczeństwo. 
Dopiero z końcem roku 1894 podczasjpobytu
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XXVII.
(Oiąg dalszy).

Robert przerzucił kilka kartek mniej 
zajmujących.

„Niedziela, 14 sierpnia. — Skończyłam 
dziś lat piętnaście i otrzymałam list od ojca, 
obecnie stojącego załogą w Saigon, „Jeszcze 
dwa miesiące, pisze, a potem powrót11. Pobie­
głam szybko do wuja z tą nowiną.... Cały 
dzień przeszedł uroczyście, a dziewczynki z 
mojej szkoły z panią Germain na czele przy­
niosły mi bukiet. Mała Ohaillou podała mi 
powinszowanie, związane różową wstążką, któ­
re miała wyrecytować, dziękując memu ojcu 
za dar książek. Biedactwo się zmięszało zaraz 
na początku, mówiąc do mnie: „Panno ad­
mirale....11 Wszyscy się śmieli naturalnie i ja 
także. Ale z jaką serdecznością ucałowałam 
to dziecko za to słowo, z którego widać, jak 
wszyscy kochają, szanują i dumni są z mego 
ojca.... a on do mnie wraca!

„Od ju tra zaczynam domem się zajmo­
wać !... Pocierpam ze strachu!...11

Znowu Robert zaczął przerzucać kartki. 
Oczy jego padły na ustęp, na którym księga 
sama się otworzyła:

„Środa, 1 maja. — Spadkobierca starej 
du Coudray przyjechał. Ja sama go przyję­
łam, gdy przybył do pawilonu na pół utopio­
ny pod deszczem.... Ten młody człowiek na­
zywa się Robert Guerin. Byłoby lepiej, gdyby

nie przybierał tonów wyrachowanej oziębłości, 
zwykłej u dzisiejszej młodzieży. Mówi bardzo 
mało i wydaje się mało wykształcony.... Pa­
trzył na mnie z wielkiem zadziwieniem, gdym 
mu dała meteorologiczne objaśnienie co do 
burzy w naszych stronach.... Po jego minie 
zrozumiałam, żem go bardzo onieśmielała i 
z wielkim trudem przyszło mi nakłonić go, 
żeby się nareszcie przedstawił.... Wziął mnie 
zapewne za istotę bardzo ciekawą ... Może 
trochę nadto się rozgadałam.... — Martyna 
gderała za parasolkę....11

Następowało sprawozdanie z wypadków 
dnia i z gospodarstwa.

„Czwartek, 2 maja. — Wuj wiezie pa- 
ryżanina do Tours11.

Teraz już Robert szukał tylko tego, co 
o nim samym w książce się znajdowało. Zna­
lazł ustępy bardziej zajmujące; swój powrót 
do la Beraąue w tak smutnym stanie zdrowia, 
że zachodziła jeszcze obawa co do życia.... 
a dalej, o szczegółach z pierwszych dni re- 
konwalescencyi:

„Środa, 10 czerwca. — Państwo Rival, 
którzy go przywieźli, odjechali dziś do Pa­
ryża.,.. Dzień spokojny, ale ciągle stan wiel­
kiego osłabienia. Urszula pewna jest teraz, że 
biedny młody człowiek wróci do zdrowia. 
Martyna przecież chce jeszcze czuwać przy 
nim tej nocy, bo trzeba, żeby Karol, kamer­
dyner, wypoczął. Takie choroby wymagają 
ogromnego starania. Według mojej obietnicy 
co wieczora opiszę, miłej pani Riyal, jak dzień 
przeszedł u chorego....

„Czwartek, 11 czerwca. — Już wiem 
wszystko!... Dzisiaj rano Martyna wzięła na 
spowiedź Karola i wszedłszy do mego pokoju, 
gdzie byłam jeszcze z Urszulą, powiedziała: 
„To wina kobiety!...“ Urszula zrobiła jej znak, 
żeby zamilkła, ale ja  obroniłam Martynę i na­
tychmiast powiedziałam, że jeżeli źle zrobiła 
wypytując Karola, to tylko dla tego to uczy-

! niła, żeby lepiej pielęgnować pana Guerin, 
| poznawszy przyczynę jego choroby. Wtedy 

z, wielką wyrozumiałością pozwoliłam jej opo­
wiedzieć nam wszystko, czego się dowiedziała, 
z najdrobniejszymi szczegółami.... Ale cóż, 
kiedy zaczęła mięszać jedno z drugiem i nic 
nie opowiedziała.

„A jednak ja  potrafiłam, zręcznie wzią­
wszy się do rzeczy, rozwikłać całą tę histo- 
ryę. Biedny młodzieniec ma wielkie miłosne 
zmartwienie....

„To straszne nieszczęście!...
„Sobota. — Nazywała się Krystyna!... 

Podczas gdy spał przed chwilą na tarasie, 
szeptał to imię. Urszula słyszała tak samo 
jak ja....

„ Przyszło mi na myśl, że Krystyna może 
nie umarła.... Ale jeżeli zostali rozłączeni z 
powodu przeszkód, z pewnością możnaby go 
uleczyć, gdyby mu ją oddano.... Odkrywszy 
tę ważną tajemnicę, czyż nie jest moim obo­
wiązkiem powiedzieć to jego przyjaciołom, 
którzy może nic nie wiedzą?.... Oo za odpo­
wiedzialność, co za wyrzut Jsumienia, jeżelibym 
mojem milczeniem stała się przyczyną nie­
szczęścia jeszcze i tej młodej dziewczyny!...

„Podobne, straszne myśli dokuczały mi 
przez cały dzień.... Gdyby ojciec był tutaj, z 
największą pewnością poradził by wszystkie­
mu i zdołał by doprowadzić ich małżeństwo 
do skutku.... A cóż ja zrobiłam? Oto napisa­
łam do pani Riral list bardzo poważny, w 
którym powierzam jej wielką tajemnicę, którą 
odkryłam....

„Wtorek. — Pani Rival wszystko wie­
działa. Podziękowała mi z serdecznem wyla­
niem za ważne wyznanie, które jej uczyni­
łam.... Ze swojej strony odkrywa przedemną 
ową tajemnicę w całej swej smutnej rzeczy­
wistości.... Robert był zaręczony z pewną 
młodą cudzoziemką, piękną jak jutrzenka, z

którą się ubóstwiali wzajemnie.... Nagle, bie­
dny młodzieniec się dowiedział, że nieubła­
gani rodzice chcą ją  wydać za innego.... N a ­
turalnie, że o mało nie umarł z rozpaczy....

„Czwartek. — Ogromnie mnie niepoko­
ją troski miłosne.... Dowiadywałam się co to 
jest.... Urszula utrzymuje, że to bardzo nie­
bezpieczne.... Znała przyjaciółkę jednej ze swo­
ich uczennic, która przecież wyszła z tego.... 
Ale to była Angielka,... Wuj zapewnia, że 
z tego się nie umiera. Czemu znowu zaprze­
czyć nie można, to, że Martyna ma jedną 
krewnę, która „z miłości dostała suchot11. Ale 
ona mówi, że ta kuzynka była głupia. Najwa­
żniejszą rzeczą jest słuchać przepisów dokto­
ra : przywrócić mu siły i obudzić w nim chęć 
do życia. A więc, nie męczyć jego umysłu i 
odrywać nieustanną pieczołowitością od fatal­
nych myśli.... Oo do jego woli, biorę ją  na 
siebie, jak tylko zdrowie się poprawi....

„Niedziela. — Wyłajałam M artynę: ta 
pani nazywa go s w o i m  chorym, jak gdyby 
inni nic nie znaczyli i jakby ona jedna tylko 
umiała nad nim czuwać!... Wracając ze Mszy 
zobaczyłam ją, spacerującą z nim po tarasie, 
w największym słońcu i gadała, gadała.... jak 
tylko ona umie gadać!...

„Sobota, 17 czerwca. — Powrócił już 
do La Grange, całkiem zdrów. Żadnej już nie 
ma obawy o recydywę i obiecał zabrać się do 
pracy. A jednak pozostało mu jeszcze pewne 
rozdrażnienie umysłowe, które wybornie wi­
dzę. Wuj mówi, że to p r z y s c h n i e . . . .  Ale 
wuj zapewnia, że sam nigdy nie doznał trosk 
miłosnych.... Na szczęście rozmawiają dużo z 
sobą, co przynajmniej rozrywa niebezpieczną 
melancholię Roberta...."

(Ciąg dalszy nastąpi).



rodziny carskiej w Białej Wsi pogorszył się 
w ten sposób stan zdrowia wielkiego księcia, 
iż zalecono mu natychmiastowy wyjazd na 
południe. Odtąd poczęły dochodzić coraz bar­
dziej niepokojące wiadomości o jego zdrowiu, 
a kilkakrotnie liczono życie dostojnego pa- 
cyenta na tygodnie, a nawet na dnie. Gdy 
car Mikołaj II wstąpił na tron, proklamował 
w manifeście, zgodnie z rossyjskiem prawem 
państwowem, w. ks. Jerzego następcą tronu. 
W. książę rzadko przybywał do stolicy, coraz 
groźniejszy bowiem stan zdrowia zmuszał go 
do pobytu w łagodniejszym klimacie. Naj­
chętniej i najdłużej przebywał w uroczej willi 
w Abbas Tuman na Kaukazie.

W. ks. Jerzy był szefem czwartego puł­
ku artyleryi gwardyjskiej i 95 pułku piecho­
ty, podpułkownikiem w austro-węgierskim puł­
ku ułanów imienia cara Aleksandra III. nr. 
11 i pułkownikiem pruskiego pułku ułanów 
imienia cara Aleksandra III. nr. 1.

Zamach na życie h. króla Milana.

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu: Sły­
chać, że sprawca zamachu Knezewicz złożył 
zeznania, które w wysokim stopniu kompro­
mitują wybitniejsze osobistości stronnictwa ra­
dykalnego. Skutkiem tych zeznań istnieje sil­
ne podejrzenie, że do zbrodniczego czynu na­
kłonili go głównie Passicz, Tauszanowicz, Pro- 
ticz, Stojanowicz, Buzica, pułkownik Wojko 
Nikolicz, Novakowicz i dr. Wesnicz. Gi wszy­
scy wypierają się naturalnie wszelkiej winy, 
nie zdołali wszakże przytoczyć na swoje u- 
sprawiedliwienie takich argumentów, któreby 
mogły przemówić przekonywująco do sędziów. 
Przy Knezewiczu znaleziono podobno kartkę 
ze słowami: „Mnie wybrano dla zamordowa­
nia króla Milana “.

Wielkie wrażenie wywarło usunięcie w 
drodze telegraficznej z posady posła w Pe­
tersburgu generała Sawy Gruicza, b. prezy­
denta gabinetu, oraz zdegradowanie go pod 
zarzutem zdrady stanu. Przypuszczają, iż nie 
powróci on do Belgradu, jak mu to naiwnie 
nakazano, gdyż wm, coby go czekało. Bez­
pośrednią przyczyną zarządzeń przeciwko Grui- 
czowi był list, pisany do b. radykalnego mi­
nistra, Wesnicza, a wręczony, temuż przez 
bliskiego krewnego ks. Mikołaja czarnogór­
skiego, Blazę Petrowicza. Onegdaj przywie­
ziono do Belgradu pod silną eskortą archi- 
mandrytę, Miksę Dżiuricza z Użicy, którego 
uważają powszechnie za jednego z głównych 
moralnych sprawców zamachu.

Sprawca zamachu Knezewicz miał ze­
znać między innemi, że pułkownik Nikolicz 
ułożył z nim plan zamachu. Ten pułkownik 
jest przyjacielem przywódcy radykałów Pasi- 
cza. Jak się obecnie pokazuje, Knezewicz nie 
jest Bośniakiem, gdyż zanim został strażakiem 
w Belgradzie, służył dwa lata, jako pionier, 
w armii liniowej serbskiej.

Pol. Corr. donosi dalej, że telegram gra­
tulacyjny Monarchy austryackiego do króla 
Aleksandra, zredagowany był w słowach nad­
zwyczaj przyjaznych i pełnych sympatyj dla 
króla i jego domu. — Depesze cesarza Wil­
helma i królowej Wiktoryi nacechowane były 
również wielką serdecznością.

Na Filipinach.

W Ameryce północnej coraz bardziej 
wzmaga się rozczarowanie z owoców impe- 
ryalistyczno-zaborczej polityki prezydenta Mac 
Kinleya, a malkontenci i stronnictwo przeci­
wne prezydentowi a zarazem wojnie dawniej
0 Kubę a teraz o Filipiny, rośnie w siłę i 
znaczenie. Istotnie też kampania filipińska 
przedstawia się dla Amerykanów w całem te­
go słowa znaczeniu niefortunnie. Trwa już 
tak długo, tyle ofiar kosztowała w pienią­
dzach i ludziach, a nikt nie umie powiedzieć 
nawet w przybliżeniu, kiedy i jak się skończy.

Podług ostatnich wiadomości, nadcho­
dzących z Waszyngtonu, rząd amerykański 
postanowił powołać pod broń dziesięć nowych 
pułków ochotników, które niezwłocznie wysła­
ne będą na Filipiny. W rzeczy też samej woj­
sko amerykańskie, operujące na wyspach f i ­
lipińskich, domaga się gwałtownie uzupełnie­
nia i wzmocnienia. Telegram New York He­
ralda z Manilli stwierdza, że co najmniej 
4000 żołnierzy amerykańskich leży w szpita­
lach, a niezależnie od tego 4800 niezdatnych 
jest do dalszej służby. Ponieważ zaś obrona 
Manilli i Oavite wymaga co najmniej 16.000 
ludzi, przeto Amerykanie rozporządzają obe­
cnie zaledwie kilku tysiącami żołnierzy do 
operacyj w otwartem polu. Wojska amery­
kańskie znajdują się w stanie opłakanym, u- 
padają one w skutek bezustannych trudów i
1 niezdolne są do wszelkiej akcyi zaczepnej. 
Przytem, zdaniem korespondenta wyżej wzmian­
kowanego dziennika, twierdzenie naczelnego 
wodza armii amerykańskiaj generała Otisa, 
jakoby część ludności tagalskiej sprzyjała Ame­
rykanom, jest z gruntu fałszywa. Ludność ta, 
doprowadzona do rozpaczy barbarzyńskiem po­
stępowaniem Amerykanów, morduje pojedyń-

czych żołnierzy amerykańskich, gdzie ich tyl­
ko spotka na osobności. Bankierzy w Manilli 
oświadczyli korespondentowi, że wszelką go­
tówkę wywieziono już z wyspy, oraz, że cały 
landel zostanie zniszczony, jeżeli niebawem 
obecne stosunki nie ulegną zmianie.

Pod koniec maja generał Otis zapowie­
dział, że początek pory deszczowej będzie koń­
cem kampanii. Tymczasem wkrótce po odwro­
cie z Eio Grandę de la Pampanga, Otis ope- 
racye wojenne podjął na nowo. Celem tego 
kroku było to, aby powstańcom odebrać mo­
żność zebrania i zorganizowania nowych sił. 
Lecz wieści o zwycięstwach nad zastępami 
Aguinaldy nie brzmiały zbyt różowo, a gdy 
telegram doniósł, że z półwyspu Morong, 8 
kilometrów szerokiego a długiego na 12 kim. 
powstańcy zdołali się szczęśliwie wycofać i 
uratować nawet ciężką artyleryę, to widocznem 
było, że albo komenda wojsk amerykańskich 
jest niedołężną, albo też siły amerykańskie za 
szczupłe, aby zadaniu swemu sprostać. Pod 
przygnębiającem wrażeniem tego faktu przy­
znali też sami Amerykanie, że właściwy cel 
wyprawy Otisa, odcięcie i osaczenie większych 
oddziałów powstańczych, został chybiony.

W trzy dni po ucieczce Lawtona, dnia 
11 czerwca, nastąpił pochód na Paranacjue 
i Las Pinaś, a dnia IB czerwca przyszło do 
bitwy nad ujściem Zopote, gdzie wojska lą­
dowe poparte zostały przez artylerye pancer­
ników a około południa Lawton mimoto walkę 
musiał przerwać i czekafi na posiłki. Ostate­
cznie powstańcy cofnęli się w_ odległości 15 
kilometrów przez Imus do Salitram, a Otis 
rozgłosił pospiesznie, że w południowych pro- 
wineyaeh nieprzyjaciel na poważniejszy opór 
już się nie zdobędzie, — i że przeto bliskiego 
końca walki można być pewnym. Tymczasem 
niespodziewanie rozeszła się wiadomość o na­
padzie powstańców na Mac Arthur pod San 
Fernando na północy dnia 16 czerwca. Oka­
zało sie, że Aguinaldo zorganizował ogólny 
ruch swych oddziałów z północy i od połu­
dnia na Manilę. Objaw taki po upływie pół- 
pięta miesiąca kampanii przeciw powstaniu 
wszędzie wywołał słuszne zdumienie, gdyż pa­
miętano dobrze, jak to Otis głosił, że bunto­
wników ogarnęło zupełne zwątpienie, że upa­
dają zupełnie na duchu, że organizaeya ich 
pułków całkiem się rozprzęga i t. p. Wiado­
mość przeto, że Aguinaldo naciera nagle całą 
siłą nie tylko na skrzydło gen. Otisa, lub na 
pojedyncze małe oddziały amerykańskie, od­
cięte czy zabłąkane, lecz wprost na samo cen­
trum armii nieprzyjacielskiej i to w obliczu 
strasznych pancerników, — wiadomość taka 
musiała świat zastanowić. Nawet pisma ame­
rykańskie wyrażają się teraz inaczej o zastę­
pach powstańców, które nazywały do niedawna 
„nędzną i bezładną hordą dzikich barba­
rzyńców “.

K R O M K A
Lwów, 12 lipca.

. — JE. hr. Agenor Gfołuchowsld,
Minister spraw zagranicznych, wraz z małżonką 
bawi obecnie w Paryżu. P. M in is te r  zamieszkał 
w hotelu Mirabeau, gdzie zaraz po przyjeździe 
odwiedził g0 francuski m in is te r  wojny mrgr. 
Galliffet. Hr. Gołuchowski udaje się do wód, 
do Yittel.

~  S tan  w ód n a  rz ek ach  w Głalicyi.
O stanie wód na rzekach, które w skntek 
ulewnych deszczów w zachodniej części kraju 
wezbrały, otrzymujemy w dalszym ciągu na­
stępujące wiadomości, przyczem poziom wezbra­
nych wód oznaczono w stosunku do stanu nor­
malnego (średniego):

Na So l e :  W Żywcu od 7 do 11 lipca 
woda obniżyła się o 190 cm.

Na Wi ś l e :  Woda w okręgu bialskim 
opadła o 80 cm.

Pod Dworami (poniżej Oświęcima) stan 
wody w dniu 9 lipca wieczorem wynosił 440 
cm., a dnia 10 lipca 385 cm. Wody ciągle 
opadają.

Pod K r a k o w e m  woda obniża się nie­
znacznie.

P o w y ż e j  K r a k o w a  wszelkie nie­
bezpieczeństwo już minęło.

W S z c z u c i n i e  woda w południe dnia 
10 lipca sięgała do 400 cm., w dniu 11 lipca 
rano do 413 cm., poczem poczęła nieznacznie 
opadać.

W T a r n o b r z e g u  stan wody w dniu 
10 lipca rano wynosił 324 cm., a dnia 11 lipca 
rano 371 cm. Woda ciągle przybywa, lewy 
brzeg w Królestwie pod wodą.

W C h w a ł o w i c a c h na samej granicy, 
stan wody wzniósł się z dnia 10 na 11 lipca 
o 227 do 299 cm. ponad stan normalny.

Na D u n a j c u :  W N o w y m  T a rg u  w ody 
C zarnego  i B ia łe g o  D u n a jc a  w  czasie od 9 do 
1 0  lip ca  o b n iży ły  się  o 8  cm.

W Zgłobicach woda wezbrana, osiągnąwszy 
najwyższy stan 255 cm. w dniu 9 lipca po 
południu, opadła dnia 11 lipca o godz. 6 rano 
na 212 cm., a więc o 43 cm.

Na Sa n i e :  W Przemyślu poziom wo­
dy się obniżył w dalszym ciągu o 28 cm.

Na Wi s ł o c e :  W Łabuziu najwyższy 
stan wody w dniu 9 lipca wieczorem wynosił 
310 cm., poczem woda obniżyła się na 221 cm., 
zatem opadła o 89 cm.

Na S k a w i e :  W Suchy woda osiągnęła 
w dniu 7 lipca najwyższy stan 225 cm., po­
czem poczęła opadać.

Na S t r a d o m c e :  Pod Łapanowem woda 
wzniosła się od 7 do 9 lipca o 260 cm., po­
czem nastąpiło obniżenie poziomu.

Według wiadomości, do dnia dzisiejszego 
nadeszłych, w o d y  we w s z y s t k i c h  r z e ­
k a c h  i i c h  d o p ł y w a c h  p o c z ę ł y  opa­
dać.

(i) Awanse w c. k. kolejach pań­
stwowych. (Ciąg dalszy): Do V I I I  rangi awan­
sowali mianowani inżynierami inżynierowie-ad- 
junkci: Władysław Dzieślewski w warstatacb w 
Przemyślu; Tadeusz Ilnicki w ogrzewalni we 
Lwowie; Izaak Darm w warstatacb w Stanisła­
wowie; Józef Kirscbner w ogrzewalni w Prze­
myślu; Joachim Katz w warstatach tamże; Ed­
ward Rauch w warstatach we Lwowie i Izrael 
Zucker w ogrzewalni w Stryju; oraz mianowani 
rewidentami adjunkci: Józef Roczek w ogrze­
walni we Lwowie; Roman Kasiewicz w Dyrekcyi 
w Krakowie; Marceli Podgórski w warstatacb 
we Lwowie i Waleryan Wiśniowski w warsta­
tacb w Stanisławowie.

Do IX rangi awansowali mianowani in­
żynierami - adj unktami inżynierowie - asystenci: 
Ryszard Romański w ogrzewalni w Stanisławo­
wie; Włodzimierz Szczypczyk i Tobiasz Stern w 
warstatacb tamże, oraz Edward Herzberg w war­
statach w Nowym Sączu. Dalej mianowani ad- 
junktami asystenci: Jan Ertel w ogrzewalni we 
Lwowie; Stanisław Dekański w ogrzewalni w 
Przemyślu i Kazimierz Bukowski w Dyrekcyi w 
Krakowie.

Do X rangi awansował mianowany asy­
stentem aspirant Lejba Hacker w Dyrekcyi w 
Stanisławowie i wolontaryusz Tadeusz Weich 
w ogrzewalni w Czortkowie.

W statusie IV dla służby ruchu, telegra­
ficznej i komereyalnej awansował do V rangi 
mianowany starszym inspektorem tytularny star­
szy inspektor Michał Kałmueki, naczelnik kie­
rownictwa ruchu w Czerniowcach.

W VI randze posunięci do 2 klasy inspe­
ktorowie : Franciszek Berezowski, zastępca na­
czelnika oddziału 5 w Dyrekcyi w Krakowie i 
Jan Klein, naczelnik urzędu ruchu w Nowym 
Sączu.

Do VI rangi awansowali mianowani in­
spektorami: starszy inżynier Leon Walewski, 
zastępca naczelnika oddziału 5 w Dyrekcyi we 
Lwowie i starszy ofieyał Jan Eiselt, naczelnik 
urzędu ruchu w Stanisławowie.

W VII randze posunięci do klasy 2 starsi 
ofieyałowie: Władysław Bauch, naczelnik urzędu 
ruchu w Brodach i Zygmunt Arnold, zastępca 
naczelnika urzędu ruchu we Lwowie.

Do VII rangi awansowali mianowani star­
szymi inżynierami inżynierowie: Adolf Klaften 
w Dyrekcyi we Lwowie; Ludwik Wyżykowski 
w Dyrekcyi w Stanisławowie; Maurycy Neben- 
zabl, kontrolor taryf tamże; Jan Kunz w urzę­
dzie ruchu w Krakowie; Ferdynand Herzog, na­
czelnik urzędu stacyjnego w Czortkowie i Wła­
dysław Pawłowski w Dyrekcyi w Stanisławo­
wie; dalej mianowani starszymi rewidentami, 
względnie starszymi ofieyałami: rewident Karol 
Stach, kontrolor transportów w Krakowie; ofi­
eyał Franciszek Stamper, zastępca naczelnika 
urzędu ruchu w Stanisławowie, rewident Karol 
Rohr, kontrolor ruchu w Stanisławowie i rewi­
dent Leon Karliński, kontrolor ruchu w Kra­
kowie.

W VII randze posunięty do klasy 1 : re­
wident Konstanty Baczyński w Dyrekcyi w Wie­
dniu; do klasy zaś 2 : rewidenci Hubert Langer 
i Wincenty Zatoński we Lwowie; ofieyałowie 
Jan Szczerbowski w Podzamczu i Kazimierz Le­
śniak w Krakowie; inżynier Włodzimierz Ci­
szewski w Podgórzu-Płaszowie; ofieyałowie: Józef 
Haszek we Lwowie; Konstanty Buczek w No­
wym Sączu; Kornel Zahajkiewicz w Podwoło- 
czyskach; Józef Koronowicz we Lwowie i Józef 
Gutkowski w Przemyślu; inżynier Bertold Loben- 
stein w Krakowie; ofieyałowie Juliusz Wojtowicz 
w Zagórzu i Eugeniusz Kozłowski we Lwowie; 
inżynier Antoni Moczydłowski w Sniatynie-Za- 
łuczu; ofieyałowie Edward Kozłowski w Tarno­
wie i Antoni Tyszyński w Żywcu; rewidenci 
Adolf Kropiwnicki i Izydor Chojnowski w cen­
tralnym zarządzie wozów w Wiedniu; inżynier 
Daniel Dryliński w Husiatynie; rewident Jnliusz 
Rutkowski w centralnym zarządzie wozów w 
Wiedniu i Roman Zajączkowski w Dyrekcyi w 
Stanisławowie. " (C. d. n.)

O) Z e. k. kolei państwowych. Na
podstawie rozpisanego konkursu zamianował P. 
Minister kolei żelaznych ces. radcę, inspektora 
Franciszka Eckhardta, naczelnika c. k. urzędu 
ruchu w Czerniowcach, zastępcą naczelnika c. k. 
kierownictwa ruchu tamże. Dalej mianowany 
został starszy rewident Antoni Soupper, kontro­
lor ruchu w lwowskiej Dyrekcyi, naczelnikiem 
c. k. urzędu ruchu Lwów-Podzamcze.

Starszy inżynier Józef Szatkowski uwol­
niony ze względów służbowych od dotychczaso­
wych obowiązków naczelnika c. k. urzędu ruchu 
Lwów-Podzamcze, zaś ofieyał Edmund"Zauderer 
ze względu na stan zdrowia od obowiązków na­
czelnika c. k. urzędu stacyjnego w Łańcucie. 
Nakoniec przeniesieni na własne żądanie: star­

szy inżynier Rudolf Giełdanowski, naczelnik 
c. k. sekcyi konserwacyi w Zagórzu, do oddziału 
dla konserwacyi i budowy w Dyrekcyi krakow­
skiej, asystent zaś Alfred Gansler z c. k. Dy­
rekcyi w Stanisławowie do okręgu Dyrekcyi wie­
deńskiej.

— Z Uniwersytetu. P. Alfred Włady­
sław Brandowski, praktykant Dyrekcyi skarbu, 
rodem z Sadów, w W. Ks. Poznańskiem, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw, a p. Jan Maryan Pramiński, ro­
dem z Trembowli, stopień doktora filozofii.

— Z Politechnik i wiedeńskiej. P. Zdzi­
sław Heinrich ze Stanisławowa, Stanisław Szulc- 
Szulcer z Łańcuta i Wł. Przysławski, inżynier 
powiatowy w Cieszanowie, złożyli w wiedeńskiej 
Politechnice drugi egzamin państwowy na wy­
dziale inżynieryi.

— P. Teodor Jeske-C hoiński, zna­
komity krytyk i powieściopisarz, bawi w Krynicy.

—  Konkursu. Prezydyum Rządu kra­
jowego na Szląsku rozpisuje konkurs na posadę 
koncepisty w służbie politycznej z poborami 
X. klasy rangi. Podania, należycie udokumento­
wane, wnosić należy za pośrednictwem władzy 
przełożonej do 20 lipca r. b. do c k. Prezy­
dyum Rządu krajowego na Szląsku. Posada 
może być nadana także kompetentowi, nie nale­
żącemu do statusu władz politycznych na Szląsku.

Przy c. i k. audytoryacie są do nadania 
adjuta po 600, ewentualnie z podwyższeniem 
do 800 złr. dla kandydatów, pragnących odbyć 
praktykę w celu wykształcenia się na audyto­
rów zawodowych. Do praktyki dopuszczone będą 
osoby, które odbyły służbę wojskową i wykażą 
się ukończeniem studyów prawniczych. Podania 
wnosić należy do c. i k. Ministerstwa wojny 
w Wiedniu.

— Ruch pociągów towarowych na 
przestrzeni Sucha - Friedrichshutte podjęto z dniem 
11 b. m. na nowo.

— I. krajowa kolonia lecznicza  
rymanowska podaje do wiadomości, że wy­
jazd dzieci ze Lwowa do Rymanowa nastąpi w 
niedzielę, 16 b. m. o godz. 5 min. 25 wieczo­
rem w kierunku na Przemyśl. Z Przemyśla wy- 
jedzie kolonia o godz. 9 min. 45 wieczorem, 
z Chyrowa zaś o godz. 2 min. 31 w nocy. 
Przyjazd do staeyi Rymanów o godz. 5 min. 
30 rano. Dzieci mają się stawić na dworcu 
głównym we Lwowie na godzinę przed odej­
ściem pociągu. Przyjęte z Brodów, Złoczowa, 
Brzeżan, Tarnopola, zgłoszą się we Lwowie, ze 
Stryja, Stanisławowa, Kołomyi we Lwowie lub 
Chyrowie, z Drohobycza, Sambora, Starego 
Miasta w Chyrowie. Przyjęte z zachodniej czę­
ści krajn przyjadą wprost do Rymanowa. Każde 
ma być zaopatrzone na drogę w płaszczyk.

— Stypendya z fundacyi Adama 
Mickiewicza, które w dniu 4 lipca rozdaje 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, przy­
znano tego roku trzem wdowom po profesorach 
gimnazyalnych (w Krakowie, Stanisławowie, 
Złoczowie), jednej po profesorze szkoły realnej 
(we Lwowie), dwom po zastępcach nauczycieli 
(w Bochni i Drohobyczu) i jednemu sierocie po 
profesorze szkoły realnej (we Lwowie). Reszty 
podań dla braku funduszów nie można było u- 
względnić.

— Wyroby przyborów szkolnych.
Nowo zawiązane we Lwowie stowarzyszenie za­
robkowe pod firmą „Spółka wytwórczo-handlo- 
wa przyborów szkolnych" odbyło wczoraj dru­
gie walne zgromadzenie w lokalnościach Związku 
Towarzystw zaliczkowych. Przewodniczył ks. 
kan. Mardyrosiewicz w obecności rejenta Kro­
kowskiego. Rada nadzorcza przedstawiła zgro­
madzeniu do zatwierdzenia na razie dwóch dy­
rektorów i dwóch zastępców, mianowicie na dy­
rektorów: Mikołaja Budzanowskiego, nauczyciela 
Indowego i właściwego inieyatora Towarzystwa, 
tudzież Edmunda Ileppego, emerytowanego in­
żyniera, który obejmuje skarbnikowstwo. Za­
stępcami ich wybrano dr. Jul. Łukasiewicza i 
Romana Ceglińskiego, prof. gimnazyalnego. Trze­
ciego dyrektora i zastępcę, właściwych fachow­
ców, spodziewa się rada nadzorcza wyszukać do 
września b. r.

Głownem zadaniem dyrekcyi będzie zebra­
nie dostatecznej liczby członków. Wpisowe wy­
nosi tylko 1 zł., a jeden udział tylko 10 zł., 
poręka zaś jest tylko jednokrotną, t. j. nawet 
w razie upadłości Towarzystwa na wypadek de­
ficytu, każdy z członków może być pociągnię­
tym do pokrycia niedoboru jedynie do wysoko­
ści 10 zł.

— Egzaminu dojrzałości w c. k. IV
gimnazyum we Lwowie odbywały się pod prze­
wodnictwem c. k. krajowego inspektora szkół, 
p. Emanuela Dworskiego, w dniach od 26 czerwca 
do 7 lipca b. r. Wynik egzaminu:

A. W zakładzie głównym: Świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: Karpu- 
szko Adam Olgierd; Łomnicki Antoni Maryan; 
Skałkowski Mieczysław.

Świadeetwo dojrzałości otrzymali: Aszke- 
nazy Oskard, Axentyj Antoni, Drewnowski Ka­
zimierz Bolesław, Dziędzielewicz Witold Józef, 
Hausman Joachim, Kliszcz Michał, Koch Jan, 
Kociuba Michał Metody, Kozłowski Henryk Wła­
dysław, Pikor Władysław Ludwik Jan, Rachle- 
wicz Bolesław, Paczowski Bazyli Sylwester 
(ekster.).

„Gazeta Lwowska" z dnia 13 lipca 1899.



Sześciu uczniów publicznych i jednego 
eksternistę przypuszczono do egzaminu popraw­
czego po feryach; 4 reprobowano na rok.

B. W oddziałach równorzędnych: Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Buber Marceli, Elner 
Jonasz, Galusiński Kazimierz, Górnicki Franci­
szek, Lehm Samuel, Menkes Bertold, Poller Ma­
ksymilian, Sokal Marak, Traubner Juliusz, Zbierz- 
chowski Henryk.

Dwóch uczniów reprobowano na rok, 3 
przypuszczono do egzaminu poprawczego po 
feryach.

=  Z zapisków policyjnych. Skra­
dziono: na szkodę Wojciecha Księżopolskiego pu­
lares, w którym oprócz gotówki, znajdowała się 
tegoż roczna karta kolejowa; — na szkodę J. 
Wyspiańskiej pularesik z kuponem gal. Towa­
rzystwa kredyt, ziemsk. na 20 koron, płatnym 
w czerwcu; — p. J. Gotzowi w Okocimiu złoty 
damski remontoir kryty z fabryki Pateka, nr. 
85.537, z wyrytym herbem na jednej kopercie.

Aresztowano: Jana Regera na kradzieży 
zegarka z kieszeni na placu Krakowskim; Ma- 
ryę Jurczenko, w chwili gdy kawalerskie przy- 
bory herbaciane zabierała z pomieszkania tech­
nika p. H. P. pod 1. 63 ul. Leona Sapiehy, 
używającego w niezamkniętym pokoju siesty po­
południowej.

Zdeponowano w policyi złoty pierścień, 
z turkusem.

— Zbiegli w ięźniow ie. Borezuk Mi­
kołaj, skazany za zbrodnię kradzieży na pół­
tora roku ciężkiego więzienia, zbiegł dnia 9 
lipca z baraku więźni w Łużku górnym, pow. 
Stare miasto, zabrawszy ze sobą odzież skar­
bową, stampilią S. T. F. I. zaopatrzoną, a 
mianowicie całkowite letnie ubranie wię­
zienne. Borezuk rodem z Toporutz, powiatu 
Czerniowce, wieku 22 lat, stanu wolnego, reli- 
gi grecko - oryentalnaj, zarobnik, jest wzrostu 
średniego, budowy ciała silnej, twarzy okrągłej, 
czoła niskiego, włosów krótko strzyżonych, blond, 
brwi blond, oczu burych, nosa małego, ust sze­
rokich, podbródka okrągłego, brody i wąsów 
golonych, mówi po rusku.

Teodor Flocze, skazany za zbrodnię ra­
bunku na 8 lat ciężkiego więzienia, zbiegł dnia 
9 lipca z baraku więźni w Łużku górnym, po­
wiat Star* miasto, zabrawszy ze sobą odzież 
skarbową, stampilią S. T. F. I. zaopatrzoną, a 
mianowicie kompletne letnie ubranie więzienne. 
Flocze rodem z Stulpikau, prw. Kimpolung, 
wieku 25 lat, stanu wolnego, religii grecko- 
oryent., zarobnik, jest wzrostu średniego, budo­
wy ciała silnej, twarzy okrągłej, czoła wyso­
kiego, włosów krótko strzyżonych, blond, brwi 
blond, oczu siwych, nosa proporcyonalnego, ust 
proporcjonalnych, podbródka owalnego, brody i 
wąsów golonych, mówi po rumuńsku.

W razie przydybania zbiegów uprasza
c. k. zakład karny w Stanisławowie o odsta­
wienie ich władzom.

— Krakowski chór akademicki urzą­
dza w drugiej połowie lipca b. r., jak lat po­
przednich, wycieczkę artystyczną do miejsc ką­
pielowych, ze współudziałem wiolonczelisty p. 
Skarżyńskiego, profesora konserwatoryum kra­
kowskiego.

— W Czernichowie, gdzie powódź na­
wiedziła jedenaście gmin należących do tam­
tejszej parafii, niszcząc doszczętnie wszelkie zie­
miopłody jak zboża, kartofle, siano i t. d., za­
wiązał się pod przewodnictwem dyrektora miej­
scowej szkoły rolniczej prof. Romana Bastgena 
komitet ratunkowy na parafię czernichowską, 
w skład którego, obok wójtów z gmin powo­
dzią dotkniętych, weszli także proboszcz miej­
scowy, ks. E. Królikowski, jako skarbnik, oraz 
kapelan zakładu ks. Jelonek i prof. dr. L. No­
wakowski. Komitet ze składki, na prędce w po­
śród miejscowej inteligencyi zebranej, a wyno­
szącej kwotę stu kilkunastu zł., zaopatruje już 
dzisiaj potrzebujących w chleb i najniezbędniej­
sze środki do życia, obecnie zaś zwraca 
się do wszystkich litościwych ludzi, aby za­
nim kraj i Państwo ze skuteczniejszą przyjdą 
pomocą, zechcieli przyczynić się do ulżenia cię­
żkiej doli tamtejszego ludu, choćby najdrobniej­
szymi datkami, w pieniądzach lub w naturze. 
Datki te należy przysyłać na ręce skarbnika 
komitetu ks. E. Królikowskiego w Czernichowie. 
Otrzymane datki wraz z nazwiskiem dobro­
czyńców będą zamiast osobnego pokwitowania, 
publicznie ogłaszane.

—  Zjazd koleżeński b. uczniów gimna- 
zyum rzeszowskiego, którzy w r. 1874 skoń­
czyli ósmą klasę, względnie złożyli egzamin 
dojrzałości, odbędzie się w Rzeszowie dnia 18
b. m. Koledzy zaczną się zjeżdżać już 17 wie­
czorem, gdyż obchód rozpocznie się dnia nastę­
pnego wcześnie rano nabożeństwem w kościele 
gimnazyalnym.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Turo­
binie, gub. lubelskiej, dr. Teofil Belke, b. or­
dynator warszawskiego szpitala św. Łazarza, 
przeżywszy lat 58. Prace jego fachowe druko­
wane były w Klinice, Medycynie i innych cza­
sopismach lekarskich.

— Smutny wypadek zdarzył się w 
Mszanie dolnej. Żona polieyanta Zareckiego 
zszedłszy do piwnicy, gdzie był skład nafty, 
z płonącą zapałką, wywołała wybuch, i odnio­
sła ciężkie poparzenia.

— Ikonostas w Krasnejpuszczy. Na
granicy powiatów złoczowskiego i brzeżańskie- 
go, o kilka kilometrów od miasteczka Pomo­
rzan, w lesie na ustroniu stoi klasztor 00. Ba­
zylianów, zwany Krasnopuszcza. Ufundowany 
jeszcze przez króla Sobieskiego, który w gęstych 
podówczas lasach pomorzańskich podczas polo­
wania zabłądził; gdy króla po kilku dniach 
tam odszukano, przejęty nadzwyczajną pięknością 
miejsca, ślubował, że w miejscu tern ufunduje 
klasztor. Ślubu dotrzymał i uposażył konwent 
dwiema wsiami. Do nowego domu Bożego rok 
rocznie ciągnęły tłumy wiernych. Główny od­
pust wypada tam co roku w dniu 6 lipca, w 
którym to dniu kościół grecko-katolicki święci 
narodzenie św. Jana Chrzciciela. Klasztor prze­
chodził różne koleje. Ongi mieściły się w nim 
szkoły zakonu, później, kiedy zakon zaczął upa­
dać, opustoszał i klasztor. Od lat wielu prze­
bywało w nim zaledwie po dwóch lub trzech 
zakonników. Poza obrębem najbliższej okolicy 
mało kto wiedział o klasztorze Krasnejpuszczy.
A jednak w niziutkiej tej cerkiewce mieścił się 
jeden z najpiękniejszych i najcenniejszych za- j  

bytków malowidła, rzeźby i ornamentyki cer­
kiewnej. Z woli bowiem fundatora nadworni 
malarze i rzeźbiarze stworzyli ikonostas, praw­
dziwe arcydzieło. Była to ścianka drewniana, 
oddzielająca główny ołtarz od nawy cerkwi, a 
w tej ściance carskie wrota i po bokach obra­
zy. Wartość rzeźb i obrazów na tej ściance oce­
niali znawcy na przeszło 100.000 zł. Misterna | 
rzeźba, stanowiąca obramowanie całości, była 
czemś, na co dziś w zakresie sztuki kościelnej 
u nas niktby się nie pokusił. W d. 26 czerwca 
b. r. przez nieostrożność zakrystyana, od niezga- 
szonej świecy zapalił się ikonostas, a zanim 
pożar dostrzeżono, z drogocennej pamiątki po­
została garść popiołu. Uratowano wprawdzie 
samą cerkiewkę, lecz jej wartość jest mniejsza, 
niż choćby jednego tylko z obrazów ikonostasu.

— Wypadki w W iedniu. Kronika 
wiedeńska z dnia wczorajszego notuje dwa nie­
zwykłe wypadki. W dzielnicy Margarethen po- 
licyant, patrolujący w nocy na wtorek, usłyszał 
w jednej z ulic odgłos krzyków z okna pewnej 
kamienicy. Ponieważ drzwi i brama były zam­
knięte, wskoczył oknem do mieszkania, gdzie 
zastał szewca, nazwiskiem Stibor, całego w ka­
łuży krwi, jak również jego żonę. Stibor, przy­
szedłszy do przytomności, twierdził, że w nocy 
obudził się w skutek okropnego bolu i spostrzegł 
stojącą nad łóżkiem żonę, która kłóła gô  no­
żem, następnie zaś sama siebie zraniła. Żona 
jego przeciwnie twierdzi, że to on ją  napadł. 
Zdaje się jednak, że prawda jest po stronie mę­
ża, którego ciężko chorego i bez nadziei życia 
odwieziono do szpitala, podczas gdy żona jego 
ma tylko lekkie rany.

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj przed 
południem na Gumpendorferstrasse. Jakiś czło­
wiek porwał u tandeciarza wiszącą na dworcu 
odzież i zaczął uciekać. Policjant i kilku ludzi 
puścili się za nim w pogoń. Nikt nie mógł go 
jeduak dogonić, aż z przeciwnej strony nadje­
chał rzeźnik, który wyskoczył z wozu i zatrzy­
mał uciekającego. W tej chwili wydobył zło­
dziej nóż i pchnął nim rzeźnika tak silnie, iż 
rozprół mu cały brzuch. Złodzieja zdołano za­
trzymać ; polieya z wielkim trudem obroniła go 
od rozwścieczonego tłumu. Aresztowany jest, 
zdaje się, włoskim robotnikiem.

— M elin a  Tilrr, pochodząca z rodziny 
Bonaparte-Wyse, zmarła w tych dniach w Berck- 
Plage, przeżywszy lat 60. Adelina Tiirr, żona 
generała, była siostrą p. Rute i Lucyana Na­
poleona Bonaparte-Wyse, a wnuczną ks. Lucyana, 
brata cesarza Napoleona I. Rysy jej twarzy 
przypominały bardzo oblicze cesarza Napoleona, 
Zmarła pozostawiła syna Raoula, znanego ba­
dacza na polu naukowem.

—  Kobiety i stenograf. Dla czego 
ulubionem pismem kobiet jest stenografia ? Na 
pytanie to odpowiada pewien wiedeński steno­
graf: „1. bo w stenografii nie mamy — orto­
grafii; 2. bo stenograf nie zważa na interpunkcyę; 
3. bo stenografia ma urok tajemniczości; 4. bo 
stenografując, można dowolnie skracać; 5. — tu 
już niezdolny jestem odcyfrować mego stenogra­
mu, — może łaskawa stenografistka znajdzie 
klucz odpowiedni? Zapiski moje — do dyspo­
zycji!11

— Sprostowanie. W artykule wczoraj­
szym „Z Krakowa“ wkradł się błąd drukarski. 
Zamiast hr. Fantazy, wydrukowano bowiem 
Fontazy.

Notatki M o - a r t y s t y m ,
Z Krakowa, (s.) Jak już wiadomo, p.  

Pawlikowski kończy w tych dniach swoje rządy, 
a nowy dyrektor p. Józef Kotarbiński obejmuje 
kierownictwo sceny krakowskiej. Wszyscy praw­
dziwi i bezstronni przyjaciele teatru i znawcy 
pragnęli gorąco, aby p. Pawlikowski nadal za­
trzymał dyrekcyę, gdy jednak to, mimo przy­
chylnego usposobienia Rady miejskiej i powa­
żnej opinii stało się niemożebnem, wobec sta­
nowczej decyzyi p. Pawlikowskiego, przyjęto z 
zadowoleniem uchwałę Rady, oddającą losy tea­
tru p. Kotarbińskiemu. Wszyscy go bowiem znają 
i cenią jako artystę inteligentnego, człowieka

kultury, wreszcie gentlemena w każdym kierun­
ku. P. Kotarbiński zabrał się zaraz do dzieła. 
Przedewszystkiem porobił kontrakty z artystka­
mi i artystami sceny krakowskiej. Dziś można 
już powiedzieć, że prawie cały personal pozo­
stanie na miejscu. Długo wahało się, czy pani 
Siemaszkowa zostanie w Krakowie, czy pójdzie 
do Warszawy. Na szczęście Kraków zwyciężył 
i nasza scena zatrzyma artystkę, dążącą śmia­
łymi krokami do coraz większej doskonałości. 
Jeden tylko artysta p. Kamiński nie podpisał 
dotychczas układu. Istnieją z obu stron trudno­
ści, które zdawały się nie do usunięcia. Byłaby 
to strata niepowetowana; dla tego trzeba mieć 
nadzieję, że nić układów zostanie znowu nawią­
zana, i przy obopólnych koncesyach i dobrej 
woli uda się dyrekcyi zatrzymać tak znakomi­
tego artystę.

P. Kotarbiński zamierza zaangażować no­
wego kochanka, coby było bardzo pożądanem. 
Mówią o Adwentowiczu, przystojnym, młodym i 
zdolnym amancie. Sezon teatralny rozpocznie się 
z końcem sierpnia, a przedstawienie inaugura­
cyjne składać się będzie z fragmentu Słowa­
ckiego „Złota czaszka11 i prologu napisanego 
ad hoc przez poetę Jana Kasprowicza. Nowy 
dyrektor obmyślił już mniej więcej repertoar na 
pierwsze miesiące. Nasi młodzi autorowie zabie­
rają się dzielnie do pracy, i tak : p. Rydel pisze 
wierszem współczesną komedyę, również i p. 
Wyspiański myśli o nowym utworze. Pan 
Rajmont, wyborny powieściopisarz, pragnie 
także spróbować sił na polu dramatycznem; 
kończy też społeczną sztukę p. t.: „Kłamstwo11. 
Jednem słowem nie zabraknie dyrekcyi nowych 
oryginalnych rzeczy. Z dzieł obcych w począ­
tkach będzie wystawiony sławny „Cyrano11 z p. 
Solskim w roli tytułowej, „Dzwon zatopiony11 
Hauptmanna i „Zaza“ z panią Siemaszkowa 
i t. d. Program bogaty i obfity. W ogóle w 
Krakowie panuje silny ruch literacki, p. Sewer 
oprócz dwutomowej powieści współczesnej, napisał 
powieść mniejszych rozmiarów p. t.: „Legenda", 
w której będzie dużo mowy o modernizmie i 
jego koryfeuszach n nas. P. Kaz. Tetmajer wykoń­
czył właśnie także nowelę. Obie te powieści 
ukażą się w jesieni w Czasie. Jak się okazuje, 
Kraków nie próżnuje, lecz na polu sztuki i li­
teratury rozwija piękną i dodatnią działalność!

I z f b y  s ą d o w e j .

(Z  Trybunału administracyjnego: Kto ma 
prawo uczestniczyć w komisyi dla udzielenia 

leonsensu budowlanego ?).
Wiedeń, 10 lipca.

W rozprawie przed Trybunałem administra­
cyjnym, odbytej d. 8 b. m. pod przewodnictwem 
radcy Dworu br. B u d w i ń s k i o g o ,  rozpa­
trywaną była kwestya, czy wedle ustawy budo­
wlanej dla miasta Lwowa uczestniczyć mają w 
rozprawie komisyjnej uad projektem budowy, 
oprócz właściciela gruntu i sąsiadów, także in­
ni interesenci, czy też nie. Magistrat miasta 
Lwowa potwierdził mianowicie d. 15 kwietnia 
1897 r. plany przedłożone przez p. Franciszka 
Kordysa, właściciela gruntu przy ulicy Lipowej, 
i zezwolił na budowę dwóch dwupiętrowych ka­
mienic o długości 39 60 m. i wysokości 13'50 
m. od poziomu ulicy do gzymsu.

Dr. Baurowicz, właściciel kamienicy, po­
łożonej na przeciwległej stronie ul. Lipowej pod 
nr. 13, czuł się tym konsensem w prawach 
swoich naruszonym, ponieważ przez nową budo­
wę kamienica jego traci na świetle i powietrzu, 
a °tem samem i na wartości. — Dr. Baurowicz 
wniósł przeto rekurs do Wydziału krajowego o 
unieważnienie konsensu budowlanego, opierając 
go na zarzucie, iż nie został wezwany do roz­
prawy komisyjnej wbrew §. 11 ustawy budo­
wlanej dla miasta Lwowa. Wydział krajowy od­
rzucił ten rekurs, ponieważ w myśl § 11 do 
uczestnictwa w7 rozprawie powołani są tylko 
właściciel gruntu i sąsiedzi ościenni, a dr. Bau­
rowicz takim sąsiadem nie jest.

Przeciw temu reskryptowi Wydziału kra­
jowego wniósł dr. Baurowicz zażalenie do Try­
bunału administracyjnego, a na rozprawie, od­
bytej w dniu 8 b. m., zastępował go adwokat 
dr. Zins. W zastępstwie Wydziału krajowago 
nikt się nie jawił, za interesenta Franciszka 
Kordysa, stanął adwokat dr. Józef Zipser. Zastępca 
strony żalącej się bronił stanowiska, iż do udzia­
łu  w komisyi należało wezwać nie tylko sąsia­
dów, lecz także wszystkie inne strony intereso­
wane, że jednak w każdym razie prawo zażale­
nia przysługuje każdomu interesowanemu. Dr. 
Zipser, jako zastępca p. Kordysa, zakwestyono- 
wał legitymację żalącego się, ponieważ tenże nie 
jest w myśl ustawy „sąsiadem11, wobec czego 
nie zostało też naruszone rzekome jego prawo 
do uczestnictwa w rozprawie komisyjnej.

Trybunał' administracyjny odrzucił po dłuż­
szej rozprawie zażalenie, jako nie oparte w usta­
wach, motywując orzeczenie tern, iż żalący jest 
wprawdzie stroną interesowaną, ale nie jest „są­
siadem", wobec czego przez wyłączenie od roz­
prawy komisyjnej nie został naruszonym w swo­
ich prawach.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Podwyższenie dotacyi krajowej dla 

meloracyj prywatnych. Komitet Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego wniósł na osta­
tniej sesyi sejmowej petycyę o podwyższenie 
dotychczasowej dotacyi dla melioracyj pry­
watnych z 10.000 złr. na 15.000 złr. Sejm 
przekazał sprawę Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedstawienia wniosku. Na pod­
stawie wynikłości rachunkowych tej dotacyi 
za r. 1898, przyszedł Wydział krajowy do 
przekonania, iż wystarczy na razie dotacja 
w kwocie 13.000 złr. i taką też kwotę uchwalił 
wstawić do preliminarza funduszu krajowego 
na rok 1900. O tem załatwieniu zawiadomił 
Wydział krajowy komitet rolniczy z uwagą, 
iż nie wysokość dotacyi wpływa ujemnie na 
postęp prywatnych robót melioracyjnych, ale 
brak sił technicznych, które z powodu ogól­
nego braku techników pozyskać trudno. Za­
razem zwrócił Wydział krajowy uwagę komi­
tetu, iż od r. 1898 udziela właścicielom grun­
tów pomocy technicznej wyłącznie na koszt 
funduszu krajowego.

(z) Dziennika urzędowego c. k. Mi­
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł nr. XXXIII. 
i zawiera między innemi rozporządzenie o 
odpoczynku niedzielnym ze względu na łado­
wanie i wyładowanie wozów kolejowych, oraz 
ogłoszenie konkursu na opróżnioną posadę na­
czelnika c. k. sekcyi konserwacyi w Zagórzu, 
do której przywiązaną jest VII. ranga służ­
bowa.

Stan zasiewów w Rossyi. (Telegram). 
Stan zasiewów w Rossyi przedstawia się na­
stępująco : Oziminy w południowych guber­
niach niezadowalniające, w Ohersowie i Bes- 
sarabii liche, w guberniach północno-zacho­
dnich i środkowej Wołgi nie zupełnie zado- 
walniające, w kazańskiej dobre, w innych 
wreszcie guberniach zadowalniające.

Zboża jare w guberniach południowych, 
dalej w charkowskiej, połtawskiej i po pra­
wym brzegu Dźwiny niezadowalniające. W Bes- 
sarabii liche, w Kazaniu dobre, w innych gu­
berniach zadowalniające.

Wrażenia z podroży do Rossyi de­
legatów Związku przemysłowego w Dol­
nej Awstryi. Wiadomo, że Towarzystwo 
dolno-austryackiego Związku przemysłowego 
zwiedziło różne ogniska przemysłowe Rossyi, 
a między innemi i Łódź, celem zbadania sta­
nu przemysłowego.

Otóż wiceprezes tego związku, p. Teodor 
Bujatti, zdaje sprawę w Neus Freie Presse 
z odbytej podróży, której celem było nawią­
zanie stosunków bezpośrednich dla podniesie­
nia wywozu wyrobów austryackich do Rossyi.

Opisawszy na wstępie uprzejme przyję­
cie, jakiego wszędzie doznał, p. Bujatti stwier­
dza, że Rossya mogłaby być bardzo obszer- 
nem polem zbytu dla wytwórczości austryackiej, 
lecz trudnem jest współzawodnictwo z Niem­
cami i Belgią z powodu znacznie tańszych 
ztamtąd kosztów przewozu, uskutecznianego 
drogą wodną; w Austryi zaś taryfa kolejowa 
jest bardzo wysoka.

Niespodzianek miał wiele p. Bujatti w 
ciągu podróży; miasta pełne życia, ruch ro­
boczy duży, najnowsze urządzenia.co do kom­
fortu, wielkie zakłady przemysłowe i fabryki, 
zatrudniające od 8.000 do 20.000 robotników, 
instytucye dobroczynne, szkoły, szpitale i t. d.— 
wszystko to przejmuje go podziwem, bo przy­
znaje, iż podjął podróż z małemi bardzo wy­
maganiami.

W ciągu ostatnich dziesiątków lat po­
wstały na wzór Manchesteru duże ogniska 
fabryczne, jak n. p. Łódź, posiadająca 360 wiel­
kich zakładów. Wyrób materyj bawełnianych, 
wełnianych, lnianych i jedwabnych uznaje p. 
Bujatti za postawiony na zupełnie racyonalnej 
stopie w Rossyi; stwierdza, że fabryki pra­
cują wszystkie na pokrycie tylko zapotrzebowa­
nia krajowego, a mimo to wytwórczość ich jest 
bardzo znaczna.

Przemysł żelazny zyskuje również po­
chwały delegata, niemniej budzi jego podziw 
prowadzona na wielką skalę fabrykacya cukru.

We wszystkich zakładach, które zwie­
dził, zastanowił go wszakże brak maszyn po­
chodzenia austryackiego, gdy wszędzie jest 
pełno sprowadzonych z Niemiec, Francji, 
Szwajcaryi i Anglii. Dalej wspomina o prze­
myśle białoskórniczym, papierowym, o arty­
kułach zbytku i wyrobach jubilerskich, wszę­
dzie stwierdzając niespodziewany rozwój.

Stawiając wreszcie zapytanie, w jakich 
gałęziach mogłaby Austrya z Rossyą nawią­
zać korzystne stosunki, przychodzi p. Bujatti 
do przekonania, że meble artystyczne, bronzy, 
wykwintna galanterya skórzana, narzędzia 
optyczne i chirurgiczne, kasy żelazne mogłyby 
znaleźć w państwie rossyjskiem szerokie pole 
zbytu, gdy wysyłka wyrobów przemysłu 
tkackiego jest wyłączona, z powodu nadmier­
nie wysokiego cła.



Należałoby .jednak, zdaniem l delegata 
dolno-austryackiego związku przemysłowego, 
wysyłać do Eossyi własnych agentów, którzy 
obeznaliby się z warunkami miejscowymi i na­
wiązaliby odpowiednie stosunki.

Zarządy kolejowe powinnyby również 
przyjść w pomoc handlowi i zredukować nor­
my swoich wygórowanych taryf.

W ied eń , 12 lipca. Spirytus 18-60 do 
18’80. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13-70 do 13-75.

W iedeń , 12 lipca. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 89 do 8-90, żyto na jesień 
7-20 do 7-21, kukurudza na lipiec-sierpień 
5-— do 5-02, na wrzesień - październik 5-11 
do 5-12, owies na jesień 5-85 do 5-87, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-55 do 12 65, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 
3 3 - - .

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B u d ap esz t, 12 lipca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8'80 do 8-81, żyto 
na październik 6-98 do 6-99, kukurudza na 
sierpień 4-72 do 4-73, na maj r. 1900
4-83 do 4-84, owies na październik 5-56 do
5-58, rzepak na sierpień 12-55 do 12 65.

’ Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya : lepsza.
Pogoda: piękna.
B e r lin , 12 lipca. Banknoty austr. 169-60 

Spirytus 41'50.
F ra n k f u r t ,  12 lipca. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 237-80, koleje pań­
stwowe —1■—, Alpiny — , Disconto — ,
Laura 260-75.

P a ry ż , 11 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10P10. Mąka 44'50.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13-75 do 1380, loco Ołomuniec 
12-85 do 12 95, loco Berno-Wiedeń 12-85 
do 12 95 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-75 do 12-80, cukier w kostkach pri- 
rai 37-371/s do 37-50, sekunda 37-121/Si do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń
18-60 do 18-80. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4'75 do 5 '—, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

Y a f g  s b o & o ^ y .

L w ów , 12go lipca. Pszenica gotowa 
9-50 do 9-75, pszenica gotowa nowa —■— 
do — , żyto gotowe 6-75 do 7-—, żyto go­
towe na termina —■— do —•—, owies obuo­
czny gotowy 5-50 do 6-—, owies nowy łub 
aa term ina—•— do — ■—, jęczmień pastewny 
5‘25 do 5-50, jęczmień brow. —*— do — - - , 
groch do got. — •— do — ■— , wyka — • — do 
—•— , nasienie lniane —•— , do — , nasie­
nie konopne —-— do —■—, bób — •— do 
_ • —> bobik 4-50 do 4-75, hreczka 7-50 do 
7-75, koniczyna czerwona galicyjska — 
io — ' ,  biała — do — •—, tymotka
—•— do —'— , szwedzka — '— do — , ku­
kurudza stara —-— do—*—, nowa — "— do 
—•—, chmiel stary 65-— do 75-—, nowy za 
56 kilo — do — — , rzepak 10 50 do
11-—, groch pastewny 5-25 do 5-75, do go­
towania 6.— do 9 '— , wyka 4'40 do 4"60.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17-30 
io 17 60, na termin —■— do — , waran- 
ty —■— do —"— .

OSTATKA POCZTA

N aj j .  P a n  przyjął wczoraj w Ischlu 
aa audyencyi Pana Ministra sprawiedliwości 
dr. Kubera.' P. Minister otrzymał następnie 
zaproszenie do stołu Cesarskiego.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun, jak 
już wczorajsza depesza doniosła, przybył wczo­
raj rano z P. Ministrem handlu br. Di Paulini 
do Budapesztu. O godzinie 10 przed południem 
złożył hr. Thun wizytę prezesowi węgierskie­
go gabinetu, Szellowi, w jego prywatnem 
mieszkaniu. Po południu odbyła się dłuższa 
konferencya pomiędzy prezydentem węgier­
skich ministrów Kolomanem Szellem z jednej 
strony a P. Prezesem gabinetu austryackiego 
hr. Thunem i P. Ministrem br. Di Paulim z 
drugiej strony, przyczem omawiano niektóre 
formalności, tyczące się wprowadzenia w ży­
cie uchwalonych już przez sejm węgierski 
przedłożeń ugodowych. Mianowicie rozstrzy­
gnięto kwestyę, które przedłożenia o poda­
tkach konsumcyjnych wymagają jak najpil­
niejszego przeprowadzenia ze względu na kam­
panię produkcyjną. Następnie omawiano wpro­
wadzenie w życie w drodze rozporządzeń tych 
wszystkich umów, które nie zostały objęte 
węgierskiemi przedłożeniami ugodowemi.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun i P.Mi- 
nister handlu br. Di Pauli odjechali wczoraj 
wieczorem do Wiednia.

Wiener Ztg. ogłasza dzisiaj, że radca 
sekcyjny w Ministerstwie skarbu dr. Ploi 
i adwokat z Berna, dr. Popelka, mianowani zo­
stali radcami Dworu przy Trybunale admini­
stracyjnym. Dzienniki zaznaczają, że dr. Ploi 
jest Słoweńcem i prowadzić ma referat sło­
weński, dr. Popelka zaś Czechem.

Arbeiter Zeitung donosi, że przywódcy 
wiedeńskich robotników Adler, Popp i Per- 
nerstorfer byli onegdaj u P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Thuna, aby użalić się z powodu 
zakazu 19 zapowiedzianych zgromadzeń ludo­
wych w Wiedniu. P. Prezes gabinetu oświad­
czył, iż w kwestyi zgromadzeń pozostawić 
musi kompetencyę policyi, która też za to od­
powiada. Zabianiane bywają tylko te zgroma­
dzenia, przy których grozi zbiegowisko i za­
kłócenie spokoju na ulicach. P. Prezydent Mi­
nistrów wyraził zarazem przekonanie, że ro­
botnicy trzymać się będą granic legalnych, 
a w końcu raz jeszcze oświadczył, że co do 
zakazu, to jest on rzeczą wyłącznie policyi, a 
nie jego. __________

Protestancki synod generalny dla W. 
Księstwa Badeńskiego przyjął jednogłośnie 
rezolucyę, pochwalającą ruch protestancki w 
Austryi, mający na celu oderwanie Niemców- 
katolików od Rzymu.

Z północnego Szlezwiku wydalono w cią­
gu pierwszego półrocza bieżącego roku 175 
duńskich poddanych, a mianowicie: 116 pa­
robków, I?  czeladników, 16 robotników, 6 
uczniów i 5 subjektów handlowych.

Warszawski Dniewnih donosi, że ge- 
nerał-gubernator warszawski książę Imeretyń- 
ski powierzył hr. W. Wielopolskiemu prze­
wodnictwo w komisyi, zajmującej się zbiera­
niem ofiar na budowę gmachu Politechniki
warszawskiej. _________

Z Petersburga donoszą, że wydział ziem­
ski przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
opracował projekt ustawy o najmie do robót 
wiejskich; projekt ten ma być rozpatrywany 
w radzie stanu na sesyi jesiennej.

Jeszcze nie załagodzono następstw prze- 
szłorocznego nieurodzaju w Kossyi, jeszcze 
biuletyny mówią o tysiącach ginących z głodu 
i skutkiem chorób, a już z wielu okolic do­
chodzą wieści o bardzo złych widokach co do 
tegorocznych zbiorów. Wskutek posuchy za­
siewy zginęły i znów klęska głodu grozi wielu 
guberniom południowym i ogromnej prze­
strzeni w Syberyi. W Besarabii, w gubernii 
chersońskiej, podobno już teraz gdzieniegdzie 
lud nift ma eo a co będzie dalej, to prze­
widzieć łatwo: powtórzą się te same sceny,
co i w guberniach obecnie głodem dotknię­
tych. Główną przyczynę corocznego nieuro­
dzaju stanowią naturalnie przedewszystkiem 
warunki klimatyczne Rossyi i niska kultura 
ziemi, lecz i brak kultury ludu, niezdolność 
do samopomocy również ważną odgrywa rolę.

Z Rzymu donoszą dzienniki, iż Ojciec 
św. zakomunikował nuncyuszowi brukselskie­
mu, że niebawem wystosuje do Belgijczyków 
list, w którym wezwie ich do uszanowania 
legalnej władzy.

Król Humbert — jak donoszą z Rzy­
mu — wyjechał ztamtąd na dłuższy czas do 
swojej letniej rezydencyi w Monza koło Me- 
dyolanu. Ponieważ król w czasach niespokoj- 
nych nigdy nie opuszcza stolicy, wyjazd jego 
uważają za dowód, że rząd włoski otrzymał 
ze wszystkich stron kraju uspakajające wia- 
domości. Rzeczywiście też szerokie masy ludu 
włoskiego nie interesują się zajściami w par­
lamencie i postępowaniem rządu. Zamknięcie 
izby poselskiej i ogłoszenie dekretu królew-

ku° ° ^ ZW- fizy czn y ch  zarządzeniach nie
zrobiły na prowineyi żadnego wrażenia, a 
proklamacji przywódców radykalnych, którzy
\\rv j1- wc'.48'nąe lud do walki, nikt nie czyta. 
Włoskie pisma radykalne ubolewają, że szero­
kie warstwy ludności nie troszczą się wcale 
o to, co się dzieje w Rzymie, i nie poparły 
swoich posłów przez manifestacye uliczne. — 
Z drugiej strony znane z depesz wczorajszych 
doniesienie o zgromadzeniu posłów prawicy 
włoskiej u Prinettiego i wyrażone przez tych 
posłow zapatrywanie, że gabinet Pelloux nie 
może przystępować do ponownego otwarcia 
parlamentu, gdyż nie zdoła on opanować opo­
ru opozycyi, — uje wiele zostawia nadziei 
zwolennikom gabinetu Pellous, aby gabinet 
zdołał się utrzymać przy sterze. To też krążą 
już pogłoski, że gabinet ma podać się do dy- 
misyi, — na wypadek bowiem ponownego 
otwarcia parlamentu przez ten gabinet, opo- 
zycya zdecydowana jest nie dopuścić nawet do 
odczytania mowy tronowej.

Do Polit. Gorrespondenz donoszą z Hagi, 
że aluzyj, uczynionych przez rozmaitych człon­
ków konferencyi pokojowej, eo do zwołania 
w przyszłości nowej takiej konferencyi, nie 
należy uważać za prosty frazes. Nie mała 
część delegatów żywi przeciwnie przekonanie, 
że nastąpią w dalszym ciągu konferencje po­
kojowe, i że najbliższe zgromadzenie tego ro­
dzaju zbierze się ponownie w niezbyt odle­
głym terminie.

W  kortezach hiszpańskich deputowany 
Ikanez i towarzysze przedłożyli wniosek o znie­
sienie wszystkich męskich i żeńskich klaszto­
rów w całem państwie.

Według pogłosek, podanych przez dzien­
niki zagraniczne, podróż rodziny królewskiej 
z Madrytu do San Sebastian odroczono, po­
nieważ rząd dowiedział się, że podczas pobytu 
w tej miejscowości dworu karliści przygoto­
wują zamach.

Według depesz z Pretoryi, prawdopo- 
dobnem jest, że parlament Kaplandu wyrazi 
nadzieję, iż Anglia rozwinie pokojową poli­
tykę. ________ _

Z Johannesburgu donoszą, że wydział 
związku cudzoziemców czyli t. zw. uitlanderów 
w Transvaalu, oświadcza w odezwie, że nowe 
propozyeye rządu transvaalskiego nie zawie­
rają nawet minimum  tego, czego cudzoziemcy 
mają prawo się domagać.

f l E i ł i i !  6AZBTY LWOWSKIEJ

Kraków, 12 lipca. (Dep. p ry  w. telefo­
nem). P. delegat Laskowski przerwał urlop 
z powodu wylewów i powrócił do Krakowa ; 
dziś rano udał się w kierunku do Czernichowa, 
w celu zwiedzenia okolic nadwiślańskich, na­
wiedzonych powodzią.

Kraków, 12 lipca. (Dep. pryw . telef.) 
Sekcya szkolna Rady miasta uchwaliła przed­
stawić Radzie wniosek o zamianowanie prof. 
dr. Rostafińskiego dyrektorem wyższych kur­
sów żeńskich im. Adryana Baranieckiego, a 
kierownikiem oddziału artystycznego prof. 
Jacka Malczewskiego.

Sekcya uchwaliła przedstawić wniosek 
o udzielenie Towarzystwu dziennikarzy pol­
skich subwencyi w kwocie 200 zł.

K raków , 12 lipca. (Dep. pryw. telefo­
nem). Wydział Rady powiatowej zatwierdził 
na wczorajszem posiedzeniu wydatki, poczy­
nione na akcyę ratunkową dla okolic, powo­
dzią nawiedzonych i upoważnił;prezydyum do 
dalszych wydatków na żywność dla ludno­
ści, sól i t. d.

K rak ó w , 12 lipca. (Dep. pryw. telefo­
nem,). Czas donosi, że woda na Wiśle pod 
Krakowem opada stale; dziś rano stan wody 
wynosił już tylko 3*4 m. Na Podgórzu po­
wódź całkowicie ustąpiła i woda płynie zwy­
kłem korytem. Częściowo zalaną jest jeszcze 
tylko ulica Garncarska, Zwierzyniecka i Wol­
ska, gdzie woda w piwnicach stoi. Przy mo­
ście Wolskim woda zerwała duży kawałek 
chodnika.

W iedeń , 12 lipca. Pan Minister spra­
wiedliwości dr. Ruber przybył tu dziś z po­
wrotem z Ischlu.

W iedeń , 12 lipca. Prognoza staeyi me­
teorologicznej na jutro opiewa dla Galicyi: 
„Pogodnie, sucho i ciepło; tylko w niektó­
rych miejscach odosobnione burze11.

W iedeń , 12 lipca. Wczoraj odbyła się 
rozprawa sądowa z powodu ostatnich demon­
stracji ulicznych, przyczem przywódca robotni­
ków Bretschneider skazany został na sześć 
tygodni ścisłego aresztu.

Celow iec, 12 lipca. Zdaje się, że za­
mordowanie adjunkta Hallady było aktem 
zemsty i że chęć rabuiiku była wykluczona,

Budapeszt, 12 lipca. Obie Izby sejmu 
węgierskiego zebrały się dzisiaj na posiedze­
nie, celem promulgowania ustaw ugodowych. 
Następnie odczytano reskrypt królewski, odra­
czający sejm aż do 8 września.

Bieicfeld, 12 lipea. W Sparenberg od­
słonięto tablicę na pamiątkę wygłoszonej tam 
dnia 8 czerwca 1897 mowy cesarza Wilhel­
ma, w której zapowiadał obronę narodowej 
pracy i represalia na wypadek usiłowań prze­
wrotowych, jak również surowe kary na tych, 
którzyby poważyli się. wywierać nacisk na 
robotników, wzbraniających się przyłączyć do 
strejków, co wszystko cesarz jako program 
swego  ̂działania przedstawił. O przebiegu uro­
czystości zatelegrafowano do cesarza, na co 
cesarz Wilhelm przesłał na ręce swojego by­
łego guwernera, starszego radcy rządowego 
Heinzpetera, telegram, w którym zapewnia, 
że jego nieugiętą wolą jest postępować dalej, 
mimo przeszkód, drogą, uznaną przez niego 
jako jedynie pożyteczną.

Jak wiadomo, parlament niemiecki od­
rzucił w ostatniej sesyi przedłożenie rządowe 
o „ochronie pracy11.

P e te rs b u rg , 12 lipca. Ministrowie: 
spraw wewnętrznych, oświaty i sprawiedliwo­

ści, tudzież oberprokurator św. synodu wy- 
dali wspólnie nakaz, zabraniający dalszego 
wydawania pisma liossya.

R zym , 12 lipca. Agencya Stefaniego 
donosi, że generał Gili eta, który był areszto­
wany, skazany a następnie ułaskawiony przez 
władze francuskie, za szpiegostwo, zaraz po przy­
byciu do Piacenzy został na rozkaz ministra 
wojny osadzony w areszcie śledczym.

R zym , 12 lipca. W Allumniere umarł 
kardynał Martels.

B ruksela , 12 lipca. Dziennik Patriotę 
donosi, że w porcie antwerpijskim wybuchł 
strejk. Robotnicy domagają się osobnego wy­
nagrodzenia za robotę w niedzielę i w nocy 
w kwocie 1 franka za godzinę. Ruch ten do­
znaje poparcia od wszystkich stowarzyszeń 
robotniczych, socjalistycznych i katolickich.

Paryż, 12 lipca. Quesnay de Beaure- 
paire wystosował do prezydenta ministrów i 
ministra wojny memoryał, w którym zarzuca 
Dreyfusowi, że przynajmniej od 10 lat wyda­
wał obcemu mocarstwu tajne dokumenta.

Beaurepaire żąda, aby mu pozwolono 
przedłożyć na to dowody.

Paryż, 12 lipea. Na wczorajszej radzie 
gabinetowej prezydent ministrów Waldeck- 
Rousseau podał do wiadomości, że zarządził 
śledztwo z powodu ogłoszenia tajnego spra­
wozdania prefekta policyi o sprzysiężeniu ro- 
jalistycznem.

Paryż, 12 lipca. Umarł w Montsusyan- 
drey były gubernator Algieru senator Albert 
Greyy.

R ennes, 12 lipca. Obrońca Dreyfusa, 
adwokat Demange, po wczorajszych odwie­
dzinach u niego, oświadczył, że stan zdrowia 
Dreyfusa jest wyborny. Dreyfus postąpił bar­
dzo w studyowaniu aktów swojego procesu.

L ille , 12 lipca. Uwolnienie Franciszka 
Flamitiena wywołało tu wczoraj wieczorem 
hałaśliwe demonstracye. Kilka tysięcy demon­
strantów przeciągało ulicami wśród okrzy­
ków: „Precz z Jezuitami11. Tłum demonstro­
wał również przed redakcyami pism konser­
watywnych.

L o n d y n , 12 lipca. Wczoraj przezna­
czono 37 bateryę artyleryi do służby w po­
łudniowej Afryce. Tak więc już pięć bateryj 
otrzymało rozkaz udania się do kraju przy­
lądkowego.

Telegrafowany Mnrss wie-deńsM.
W ie d e ń , 12 lipea 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'97, Renta majowa 100-65, Wę­
gierska renta koronowa 96-75. Kredyty 
381-50, Węg. kredyt. 391-—, Anglobank 
152-50, Union 312-— , Bankyerein 27450, 
Landerbank 242 75, Staatsbany 347-50, Lom­
bardy 78-—, Elbethal 259-50, Fabryka broni 
—•—, Akeye tytoniowe i 45-50, Alpiny 
240'—, Bima Muranyi 311-75, Prager Ei- 
sen 1245, Losy tureckie 63'25, Ruble 
(Event.) 127-—, 20-frank. 9-55-50, Akcye
kredytowe ziemskie — •— , Tramwaj 470*—. 
Tendencya: pewna.

W ie d e ń , 12 lipca 1899. Zamkniecie 
giełdy (ScKlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 380 50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 399-—, Akcye Angiobanku 152'—, 
Akcye Unionbanku 312-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 242 25, Akcye Bankve- 
reinu 27425, Akcye Bodenkredit 461-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — •—, 
Akcye kolei państwowych 346'75, Akcye ko­
lei południowej 77-50, Akcye tramwayowe 
461'—, Akcye kolei Elbethal 259-25, Akcye 
kolei północnej — .—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — ' —, Akcye Alpine 
239-20, Akcye Rima Muranyi 311-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1240’—, Akeye 
fabryki broni — •—, Akcye tureckie tytonio­
we 142 50, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 94 90, Renta majowa 100 60, Austryacka 
renta koronowa 100-65, Węgierska renta ko­
ronowa 96-75, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-50, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*—, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
n8 97-60, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
93-75, Losy tureckie 6 3 — Marki 58 92, 
Rubel 127-— Lombardy —*— .

B e r lin , 12 lipca 1899. (Yorborse)-. 
Akcye kredytowe 238-25, Disconto Gesell- 
schaft 196-25. Tendencya: spokojna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krech© w ieek l,



6
Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Wystawy i
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny -5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla esloakow 
wstęp woiny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o 
tw&rte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedziele i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W7stęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele woiny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszycklch przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Muzeum im ienia  Lubomirskich  
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podauy je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

P o c iąg
posp.| osob

12-10

12-30

2-16

1-30

1-50

2-20 

2-35

5-45

3-05
3-30
6-00

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
9 0 0

11-15
11-55

1-01

1-40

515

5-40

5-55
6-10

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

I>« Lw ow a przychodzą;

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia, ze Skolego od x/5 do 30/tl 
w łączn ie  (dw orzec głów ny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) Czernio- 
wiec i S tanisław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, J a s ła , Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola (na  dw. Podzam cze).
Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopola  (na dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), T arnow a, Rzeszowa, Jarosław ia , P rze ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z Iekan , (G ałacu, Jass), Czerniowiec, N ow osielitzy, B ednaro- 
wa, H usia tyna, S tanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuehow ie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z Ław ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokala i R aw y rusk iej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dworzec główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z S tanisław ow a. Kerozmezó, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W ro cław ia ), Tarnow a, E,zeszowa, 

Przem yśla , Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Ław ocznego tylko 

od %  do 15/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Iek an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów  (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dworzec głów ny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczow a (dworzec główny).

Z K rakow a (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Iekan , Suozawy. Radowiec, H alicza , (dworzec głów ny).
Z Janow a od */b do 31/B i od 16/9, do 30/9 codziennie, a od %  

do ib/9 ty lko w niedziele  i św ięta (dworzec główny).
Z B rzuehow ie od 7/b do so/6 i od 16/s do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuehowie od %  do I6/9 codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko od %  do 15/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Iekan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suczawy, H usia tyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na  

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas śro d k o w o-europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

P o c iąg
posp.l osob.

12-50
2-36

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

Ze Lw ow a odchodzą:

:*10

5-50

020
6-15
6-30
6-30

8-45 

9 1 0

9-25 
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina).
Do Iekan  (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezo-L aborez (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza. 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.' 

Do B rzuehow ie od 7/5 do 10/9 w łączaie.

Do Ław ocznego (M unkaeza, P esztu ), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze) 
Do K rakow a (W iednia, W ro cław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów  
Do K̂ o w a  (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez

Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław ocznego od 
*/t do 16/9. 6

Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

Grzym ałow a (z dw orca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

D rzyraałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od %  do 16/9 w łącznie tylko w niedziele i święta. 
Do Bodwołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego. 
” tj » . n » » » n Podzam cze.

lJo ^brzuehowie tylko od 7/b do 10/9 w łącznie w niedziele i  św ięta 
Do Iekan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Koróz- 

mezo, Serethu (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczowa przez 

Ja rosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko od %  do S0/9 w łącznie.
Do Janow a od */B do 30/9 w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/5 do 10/s) w łącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Ja rosław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakowa (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezo- 

Laborez (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/6 do 15/9 wł. 
Do Janow a od %  do 1B/9 w łącznie tylko w dnie powszednia. 
Do Ław ocznego (M unkaeza, P esztu), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do T arnopola z dw orca głównego, 
ii „ „ Podzamcze.

Do Janow a od J/io do so/4 1900 w łącznie.
u „ 1jB do S1/B i le/9 do S0/9 w łącznie codziennie.

i> n „ %  do I5/9 w łącznie w niedziele i św ięta.
Do Iekan  (.Jass, G ałacu), H usiatyna, K ałusza, Szeparow iee ku 

Nowosieliey, Berhom ethu, Serethu , Radowiec, Suczawy. 
Do K rakowa (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 

Rymanowa, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H u sia ty n a, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny  od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte są t łu s te m i ram kam : 
B iuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych przy  ul. K rasick ich  1. 5 udzieli 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzedaje  wszelkiego rodzają  b ile ty  jazd] 
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkow ym .

p łac ą  żąd a ją
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.50 171.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.65 139.65
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 15 ?.50 158.50

1864 po 100 zł. . . .  195.25 196.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  195.25 196.25

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre..................................................  148.25 149.—

B. Dług; pańatw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................... 119.40

Austr. renta w wal. kor. wolHa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.65

O. O bllgaoyi kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r .
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5“/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr...........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 z ł. mk.

(ostem pl. akeye) 5 pr.......................
O bllgaoye pierw szeństw a

Kol. Arc. Albrechta za 300 z ł. 5 pr.
„ w złocie  za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 z ł. 4 pr.........................................

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.................................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr...........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkam m er- 
gut) za 200 marek 4 pr.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 lłpea 1899.

I. A k eye za sztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. d lah an d l. i  przem ysł.

po zł. 200 ....................... . •
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
G arbar.w R zeszow iepo 200 z ł. aw. 
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem  L ip ińsk iego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
II. L isty  zastaw ne za 100 z ł.  °  
Banku h. g. 5 %  wa. wyl. z 10 % pr. 60 

„ „ i l l t ° l o  n 1°S- W 50 1. . . ®

„  kraj. 4 7i / o  w - a - l ° s- w 511. ^  
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierw sza ®
e m is y a ) ..................................

Tow. kredyt, ga lie . ziem sk. 10°/„ 
los. w 41% la t . . . .  _ 
4°/0 lo s w 56 lat . . .

III. O bllgl za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4 °/0 w. a. ^  
Buków. funduszupropin .4°/0 w. a. ® 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M  

n4 V /o (3 em .) N 
K olej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. „  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4 °/„ wa. z roku 1891
„ n 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . - . . .
Pożycz, m. Lwowa 40/0 po 200 kor.

IV . L osy.
M iasta K r a k o w a .............................

Stanisław ow a . . . .

V. H onety.
Dukat cesarski .......................
20 f r a n k ó w k a .............................
100 rubli rosyjski srebrny . 
100 „ „ papierow ych.
100 marek niem ieck ich . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct z ł. ct.

373 - 380 —

200 — 201 -

210 50 
286 -

212 50 
289 -

205 - 212 -

256 - 260

208 - 212 -

110 20 
100 —

96 50 
100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 10 
102 25 
102 — 
100 50 

97 50 
104 -

98 80

102 70 
101 20 

98 20

96 70 
94 10

97 40 
94 80

26 75 
55 —

28 -

5 64 
9 52 
1 22 

126 70 
58 80

5 74 
9 62 
1 27 

127 70 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 lipea 1899.

A . O góln yld łu g  państw a, płacą żądają

Jednolity  d ług państwa w bankot.
m a j- l is to p a d ..........................................  100.75 100.95
luty-sierp ień  . . . . . . . .  100.65 100.85

Jednolity  d ług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ..................................... 100.45 100.65
k w iec ień -p a źd ziem ik .........................  100.45 100 65

119.60 

100.85

98.25 99.25

116.60

125.35

98.40

117.30

126.35

9 9 . -

211.20 212.20
(kolejowe).

1 1 4 . -  - . -
133.— —.—

98.50

99.—

9 7 . -

98.10

97.75

99.50

99.70

97.25 

9 9 . -

98.25

117.75 118.50
D. D łu g  państwfi (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.80 119.50

„ w  wal. kor. za 200
” kor. 4 pr..........................  96.85 97.05

obi. prop. za 100 z ł. 4% pr. 100.— 101.— 
” obi. pr. reguł. Cisy z a 100 zł. 4°/0 138.50 139.50
„ poź. premiowa za 100 z ł. . . 160.— 160 50
„ „ „ za 50 zł. . . 160.— 160 50

O bllgaoye indenm izacyjne.

K roaeyi i  S ław onii za 100 zł. 4  pr. 96.25
W ęgier za 100 zł. 4 pr...............................94.85

F, Inne publlozne pożyozbl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

z ł. 5 pr....................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj- Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 z ł. 5 pre.............................

129.25
108.70

96.60

102.75

97.25
95.85

130.2-5 
109.70

97.60

płacą żądają
Cal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r . —.— —.—

„ „ „ „ 1891 „ „ 4p r . —.— - . —
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 96.50 97.50
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr. 97.80 98.60

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................................  93.75 94.20

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr. . — —.—
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 pr 35.50 36.50
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank. 63.75 64.25
O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne

(za 100 zł. Nom.)

A nglo Austr. banku los. w 301.4l/ipr. 101.25 —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 5 0 1 .4  pr. 97.15 98.15

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 130.50 121.50
n n 1889 3 pr. 117.50 118.25

B ukowiński z akł. kred. ziem. los. 4 pr. 104.75 10,5.75
„ „ n los 4 pr. 96.60 97.—

G al.akc.ban .h ip .10pr.prem .los.5pr. 110.— —.—

» » ” ” l0S‘ H  4\ ? r- 100-35 101-~„ „ n p p 60 lat. za 2(50
koron 4 pr.............................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5 6 lat. 95.50 —
„ „ „ p 4 pr. los. 41 lat. 97.50 97.90
„ „ p p 4 Pr- pr. stare 97.30 98.—
" " . " 5, 4 P^-z ą200kor. 95.80 9 8 . -

Banku krajowego d laC an cy i Lodom.
41/, pr. 51 % lat zwrotne . . . 100.40 100.65

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr. .  ............................102.— —.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr. 100.50 100.75

Banku kraj. losy  57Vj 1. za 200 kor 4pr. 98.— 99 —
„ obl.kol.los.za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 1 
50 lat los. 4 pr /

H; O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. k o lłi  półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żeg l.p ar.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.....................................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr. 
K oieip ó łn .ces.F erd . em .zr .l8 8 6 4 p r.  

n p p p p p 1887 4 pr.
„ p p p p p 1888 4 pr.
„ p p p p p 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................................

Kol. Lwńw-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................................

Gal. K ol.lok. w sehodn.zalO O zł. 4pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870za200 z ł.5p r .

„ p p p 1888za200zł.5p r.
„ „ p p 1888za200zł.4p r.

Ji L osy  (za sztukę)
B u d a p eszteń sk ie  (B asilica) 5 z ł  
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk..................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
L osy m. K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 z ł. mk.................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

100.- 1 0 1 -

108-50 1 1 0 .-
114.50 1 1 5 . -

99.50 100.30
99.80 100.40
99.50 1 0 0 . -
99.50 1 0 0 . -

89.60 90.60

97.60 98.40
99.50 1 0 0 . -

107.50 108.50
107.50 108.50

96.75 97.75

7.30 7.90
1 9 7 . - 198.—
66.75 67.75

39^75 30/75
27.— 27.50
23.50 24.25
64.75 65.75
2 1 - 21.75

płacą
Czerw, krzyża węg. t«w. 5 zł. . . 10.50
L osy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.—
Salm a 40 zł. mk..............................................86.—
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. . . 27.75
St. Genois 40 zł. mk.....................................83.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„  „  TryestulOOzłmk.A^apr.
50 z ł. 4 pr. . 72.—

W aldstein 20 zł. mk.............................. 60.—

11. -

8 7 .--
28.50
84.25

6 4 . -

K: A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.25 152.75
Peszt, banku handl. 500 z ł  . . , 1417.— 1419. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 382.— 3 2.50 
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 390.50 391.50
Dolno austr. tow. esk. 500 z ł. . . 732.50 737.50
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................  375.— 3 7 9 .--

„ „ d lah an d lu ip rzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 242.25 242.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  9 1 0 .-- 914.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 312.50 313 50  

Czesk. banku związk. 100 z ł  . . . 133.75 134.25
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 132.— 132.50

L. A koye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
K olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 ? * .  
Kol. Lwów -Bełzee(akc.pierw .)200-ii. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ w sehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł........................
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • , 

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.m k.

210 . -2 0 5 . -  
142.— 

3 2 5 0 .-  3260,

287.—
196.—

214.—
3 8 5 . -

287.
200 .

50

215.-
389.-

X i  A koye Przedsiębiorstw  przem ysłowych. 
Tow. kopalń w ęgla w B r iii 100 zł. 363.— 365.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 z ł. 240.35 240.85 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1253.— 1261 —
Sehodniey 500 Kor..................................  850.— 860 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 144.25 144.75
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 182 — 184.—

Zf. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
N iem ieck ie b a n k i ............................   .
W łoskie banki  ..................................
F rancuskie b a n k i ..................................
Szwajcarskie b a n k i .............................

O. W A L U T Y ,
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a ........................................
20-m arkówka..............................................
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e .............................................

58.95
120. -

47.82

44.55

4L57

59.05
120.75

47.37

44.6-5

47.65

5.68 5.70

9.55
11.78

9.56
11.82

58.95
44.55
1 .2 7 -

59.02
44.6-5

1.27*/,

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

poczty bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 510/98 (6) (5338 3—3)
Na żądanie p. Lei Laks odbędzie się 

dnia 27 lipca 1899 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11. licytaeya realności lwh. 277 ks. 
gr. gm. Kalników objgtej wraz z przynale- 
źnośeiami, składającemi sig z domu mie­
szkalnego i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyg, jest ocenioną na 60 zł. 80 ct. w.
a. przynależności zaś na 27 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 58 zł. 52 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. E. 325/98 5 (5311 3—3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc“ w Zaleszczykach, zastąpionego przez 
adw.Jdr. Stoklasg, odbgdzie sig dnia 11 sierp­
nia 1899 o godz. l(P /2 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya realności wyk. hip. 1. 353 ks. gr. 
gm. kat. Uhrynkowce objgtej wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi sig z chaty i bu­
dynków gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyg, jest ocenianą na 2130 zł. a. w. z czego 
wypada na przynależności 600 zł.

Najniższa cena wynosi 1320 zł. a w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bguą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Zaleszczyki, dnia 24 maja 1899.

L. cz, E. 376/98 (12) (4850 3 - 3 )
Na żądanie Tymka i Maryi Krauczuk, 

zastąpionych przez dr. adw. Kulikowskiego 
we Lwowie, odbgdzie się dnia 24 sierpnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
poniżej wymienionym, w sali Nr. 1 licytaeya

a) realności objgtej lwh. 75 ks. gr. 
gm. Ohrusno stare wraz z przynaleźnościa- 
mi, inwentarzem żywym i martwym.

b) połowy posiadłości objętej whl. 73 
ks. gr. gm. Ohrusno stare, Józefy Dorosz 
własnej, bez przynależności.

c) połowy przynależności objętej whl. 
40 ks. gr. gm. Krasów, Józefy Dorosz wła­
snej, brak przynależności.

Wartość szacunkowa powyższych realno- 
ci wynosi ad a) 1438 zł. 73 ct. w szczegól­

ności placu budowlanego i budynków 342 
zł. 50 ct., gruntów rolnych i łąk 973 zł. 23 
ct., inwentarza 123 z ł, ad b) 168 zł. 75 ct., 
ad e) 129 zł. 82Y2 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 959 zł. 
15 et., ad b) 112 zł. 50 ct., ad c) 86 zł. 
5o ct., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj' 
dzie do do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chgć kupienia, przej-

ttueta Lwowska Nr. 157 a

rzeć podczas godzin urzgdowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych 75,  ̂ 73 40 dla wzmiankowa­
nych nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzee, dnia 20 kwietnia 1899.

L cz. E. 398/98 (3) (4876 2 - 3 )
Na żądanie Teofila Pogorzelskiego, od­

będzie sig dnia 28 sierpnia 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Nisku licytaeya 
realności lwh. 20 gminy Kamień objętej, 
Feliksa Hermana własnej.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyg, oceniona na 1575 zł.

Najniższa cena wynosi 1050 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzgdowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby _ niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E. I I .  60/99 (5) (4875 2—3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola, zastąpionej przsz adw. dra. Gio- 
giera adw. w Tarnopolu, odbędzie się 28 
sierpnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytaeya realności pod 1. sp. 22 w Hnili- 
czkach położonej, wyk. hip. 1. 196 ks. gr. 
tejże gm. Hniliezki objętej, składającej się z 
!  f 1 SrUQtu placu budowlanego, chaty,

stodół, stajni i spichlerza do Iwana Pili- 
pczuka, syna Pańka, należącej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 2 wozów, 1 
krowy, 14 owiec, 2 wieprzy, 2 pługów, 1 
brony, 1 sani.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyg, j est oceniona na 8045 zł., przy­
należności zaś na 325 zł.

Najniższa cena wynosi 5530 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Pienia’. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ńcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. E. 125/98 (23) (4917 2—3)
Honorata Hahn w Podbużu, Bronisława 

Skicko w Mikołajowie.
Na żądanie Kasy oszczędności miasta

nia 13 lipca 1899.

Sambora, odbędzie się dnia 28 sierpnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu licytaeya realności lwh. 58 
ks. Podbuż, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z budynków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyg, 
jest oceniona na 4185 zł. 63 ct., przynale­
żności zaś na 651 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 3116 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowycn 
w kancelaryi sądu niżej wymienionego.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. E. 144/99 (6) (5326 1 - 3 )
Na żądanie Salamona Judy Willgotta 

odbędzie się dnia 17 sierpnia 1899 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. I I  licytaeya 8/9 części 
realności pod Nd. 60 w Bolechowie ruskim 
położonej lwh. 270 ks. gr. g m. kat  Bole- 
ćhów ruski objętej masy spadkowej błp. Lei- 
zora Willgotta własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 280 zł.

Najniższa cena wynosi 186 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzgdowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 28 maja 1899.

L. cz E. 980/98 (5) (5325)
Na żądanie p. Michała Bełeja, odbędzie 

się dnia 10 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 1 licytaeya 1/8 części ciała lwh. 
20 ks. gr. gm. Raby objętego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Tcytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli n i' mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienić .ego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. E. 1129/98 (14 (5323)
Na żądanie Ludwika Goldberga w 

Białej odbędzie sig dnia 14 sierpnia 1899
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya 
realności Jana i Zuzanny Linertów w Lippi- 
ku położonej, objętej lwh. 95 ks. gr. tejże 
gm. składającej się z budynków gospodarskich
1 gruntów, (ogrodu, pastwiska i roli), obej­
mujących około 37 morgów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest ocenioną na 15185 zł.

Najniższa cena wynosi 10123 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do saińej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 16 czerwca 1899.

G. Zl. E. 571/98 (4) (5103 1 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Oredit-Anstalt, vertreten durch Dr. Herrn 
Moritz Pasehkis, Adv. in Ozernowitz, findet 
am 29 August 1899 Vormittags 10 Uhr bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 6 die Versteigerung des Grundbuchs- 
korpers der Einl. Zl. 196 der Kat. Gemeinde 
Torskie, bestehend aus der Bauparcelle 74, 
des Grundbuehskorpers der Einl. Zl. 197 
derselben Gemeinde, bestehend aus der 
Grundparzelle 337, 338/1 i 338/2 und des 
Grundbuehskorpers der Einl. Zl. 795 der- 
selben Gemeinde, bestehend aus der Grund­
parzelle 546/4, sammt Zubehór, bestehend 
aus Vieh, Getreide und W irtschaftsgerathe 
statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genscńaften siad bewertet u. z.: 1) auf 50 
fl„ 2) auf 33 fi., 3) auf 620 fi., das Zubehor 
auf 510 fi. 50 kr.

Das geringste Gebot betragt: ad 1) 
33 fi. 33 kr., ad 2) 22 fi., ad 3) 530 fi., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegensehaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Oatasterauszug, Sehatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un­
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 6. 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an den Liegenschaft- 
ten Reehte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsyerfahrens be- 
griindet werden, in dem Falle nur durch 
Ansehlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeichne­
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmaehtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II.
Tłuste, am 5 Mai 1899.

Nr. 1598. (5006 1—2)
A V I  SO

Auf die in der Nr. 150 vom 5 Juli 
1899 yollinhaltlich verlautbarte Kundma- 
chung der k. und k. Intendanz des 10 Corps 
Nr. 3511 yom 16 Juni 1899 betreffend die 
Sicherstellung der A rendierung von Heu und 
Stroh fiir den 10 Corpsbereich fiir das Jahr 
1899/1900 wird mit dem Beifugen hingewie- 
sen, das die hierauf beziiglichen, gedruekten 
Arendierungsbedingnishefte zum Preise von 
4 Kreuzer per Druckbogen, Kundmachungen 
und Offertformularien jedoch unentgeltlich 
bei den Militar-Verpflegsmagazinen in Prze­
myśl, Jaroslau, Rzeszów, Stryj und Grodek 
bezogen werden konnen.

Przemyśl, am 27 Jun i 1899.



u Ogłoszenie rozprawy <5s™>
dla zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego i węgla kamiennego na czas od 1 września 1899 do 31 sierpnia 1900.

U W A G A .

1. Do rozpraw przyjmuje się tylko oferly pisemne.
W tym celu używać należy bezwarunkowo drukowanych blankietów, które w e. i k. 

wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie, Zło­
czowie i w magazynach filialnych w Brzeżanach, Kamionce strum., Kołomyi, Nowej Żuczce, 
Tarnopolu i Żółkwi po cenie 4 ct. nabyć można.

Wszyscy oferenci, z wyjątkiem tych, którzy pozostając obecnie w stosunkach kon­
traktowych uznanymi zostali za zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych, którzy pod tym wzglę­
dem komisyi osobiście są znani, mają się wykazać świadectwami rzetelności i zdoln ści 
przeprowadzenia tegoż przedsiębiorstwa, a mianowicie firmy zarejestrowane świadectwami 
wydanemi przez izbę handlowo-przemysłową, isn i zaś poświadczeniem ze strony władzy 
politycznej. Do oterty należy załączyć zawiadomienie, na wniesioną prośbę do władzy po­
litycznej, względnie od izby handlowo przemysłowej otrzymane, że wjżej wymienione świa­
dectwo w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesłanem będzie.

Producenci, którzy dotyczącym wojskowym magazynom prowiantowym nie są osobiście 
znani, powinni wykazać się świadectwem towarzystwa gospodarczego swego okręgu, że 
w istocie są producentami i są w stanie całą oferowaną ilość z własnej produkcji pokryć.

2. Oferty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym na rozprawę dla dotyczącej 
stacyi najpóźniej do godziny 10 rano komisyi tego wojskowego magazynu prowiantowego 
w którego okręgu owa stacya się znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych); oferty 
później lub w drodze telegraficznej nadeszło, dalej takie w których źądanem będzie zni­
żenie przepisanej kaucyi, albo krótsze jak 14-dniowe zobowiązanie (Impegno), w końcu 
takie w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu opiewać będą, zostaną bezwa­
runkowo nieuwzględnione. Jeżeliby w ofercie różoiła się cena podana w liczbach od ceny 
wypisanej literami, to w tym wypadku tę ostatnią uważać się będzie za prawdziwą.

3. Dla rozprawy mają moc obowiązującą postanowienia w spisach warunków kontrak­
towych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów i Złoczów 5 lipca 1899 zawarte w 2 równo- 
brzmiących egzemplarzach sporrądzooych, które każdodziennie od godziny 8—12 przed­
południem w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych w Brzeżanach, Kamionce strum., Ko­
łomyi, Nowej Żuczce, Tarnopolu i Żółkwi przejrzane być mogą.

W arunki kontraktowe w tymże spisie wyszczególnione obowiązują oferenta od chwili 
wniesienia oferty.

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych sa w powyżej wymienionych woj­
skowych magazynach prowiantowych (filiach) po cenie 28 et. (wraz z opłatą pocztową 
38 ct.J do nabycia.

4. Współubiegający się o dostawę winni załączyć do swojej oferty pięcioprocentowe 
wadyum w gotówce lub papierach wariośclowyeh (w wysokości w powyższej tabeli wyra­
żonej). Dotychczasowi dostawcy, chcący dla tej samej sta*, ii ponowne wnieść oferty, będą

L. cz. E. 413,98"(ST ~ ” ( 5 3 ś r u n r r * ”
Na żądanie niel. Hipolita Klebana, za­

stąpionego przez opiekuna Macieja Klebana 
i Maryi Kleban odbędzie się dnia 27 lipca 
1899 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/4 części realności lwh. 279 i 1/3 
części realności lwh. 302 ks. gr. gm Lacka 
Wola objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 24 drzew owocowych i 
1 krowy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 130 zł. 301/* et., 
przynależności zaś na 48 zł.

Najniższa cena wynosi 118 zł. 86 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

uwolnieni od składania wadyum, muszą oświadczyć się pisemnie, że także za tę ponowną 
ofertę ręczą kaucyą złożoną już poprzednio w kasie wojskowego magazynu prowiantowego. 
Gminy, producenci i spółki gospodarcze są uwolnione od składania wadyum i kaucyi przy 
dostawach, które bezpośrednio z własnej produkcji pokryć są w stanie, również przysłużą 
im prawo pierwszeństwa przy tych samych warunkach z uwzględnieniem ceny i jakości.

5. Dostawa ma się odbywać w dotyczących staeyach bezpośrednio do rąk osób upra­
wnionych do odbioru. Dostawca obowiązany jest drzewo opałowe i węgiel kamienny aż 
do pomieszkania osób uprawnionych do odbioru odstawić; jeśli za tę odstawę nie jest 
wymówione w ofercie osobne wynagrodzenie, to cena w oferoie podana jako obejmująca 
już to wynagrodzenie uważaną będzie. Przy równych cenach za dowóz, ma pierwszeństwo 
oferent otrzymujący dostawę dotyczącego artykułu. Dzierżawcy są obowiązani składy swo­
je w dotyczących staeyach utrzymywać.

6. Oferenci zrzekają się prawa żądania uwiadomienia ich ze strony władzy wojsko­
wej o przyjęciu oferty w terminie określonym w §. 862 powszechnej ustawy cywilnej 
i §§ 318 i 319 austryackiej ustawy handlowej.

7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostawca utrzymywać zawsze zapas, wystar­
czający na 30-dniową potrzebę. Oferty, w których wymówionem będzie utrzymanie m niej­
szych zapasów , nie będą uwzględnione.

8. Karę konwencyonalną w artykule XIII. warunków kontraktowych ustanowioną, 
podwyższa się z 10 prc. na 30 prc.

9. Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego artykułu połączona 
jest z destawą drugiego lub więcej artykułów, dla jednej albo też kilku stacyj razem, są 
ważne jedynie dla dostawy drzewa opałowego i węgla kamienngo dla jednej stacyi, takie 
oferty mogą więc być wnoszone tylko dla każdej stacji z osobna.

10. Oferty na drzewo mieszane są wyjątkowo tylko w tym razie dopuszczalne, jeże­
liby wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego gatunku z wielkimi trudnościami była 
połączoną, i jeżeli oferent dokładnie oznaczy procent domieszki innych gatunków drzewa. 
Olszyna jest zupełnie wykluczoną od dostawy.

W ofercie mu-.i być dokładnie oznaczony rodzaj drzewa opałowego, względnie po­
chodzenie węgla. Jóżeli oferent zamierza dostarczać węgiel, którego siła palna nie jest 
jestcze znaną adm inistracji wojskowej, musi próbkę tegoż jeszcze przed licytacyą przed­
łożyć intendanturze 11. korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przepro­
wadzenia analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczny na koszt oferenta.

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów (rolników) i spółek gospodarczo-rolniczych 
na przyznane im względy i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy politycznej i to­
warzystwa gospodarczo rolniczego do wiadomości podane zostały.

Lwów, 5 lipca 1899.

Zarząd c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego.
I przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- I 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych aiernchomościach Sądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E. 1615/98 (8)
Na żądanie Edwarda Fruehtera w Koło­

myi, odbędzie się dnia 14 .ierpnia 1899 o godz. 
9 przed południem w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 10 licytacya realności objętej whl. 
397 ks. gr. gm. kat. Piadyki, składającej się 
z parceli bud. 1. kat. 44/1 i gr. 438/6 roli. 
Na parceli bud. i. kat. 44/1 pobudowany jest 
dom parterowy słomą kryty, o trzech prze­
działach wraz dobudowanymi do tegoż domu 
z obu stron chlew ami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 200 zł.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny wnrzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, kancelaryi Oddziału I.

Takie prawa, wobec których niniej«& 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowt i, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 6 czerwca 1899.



L. cz. E. 546/98 (4) (5385)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że dnia l i  sierpnia 1899 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. IV. w e. k. Sądzie 
powiatowym w Chodorowie, publiczna licy­
tac ja  realności objętej wyk. hip. 1. 176 ks. 
gr. gm. kat. Chodorów, nieobjętej masy spad­
kowej Samuela Goldmarka własnej, w spra­
wie egzekucyjnej Eliasza Goldmarka, Pesi 
Goldmark i małoletnich Ozyfssza i Nesi Gold- 
mark przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Samuela Goldmarka.

Oena wywołania wynosi 600 zł.
Bliższe warunki licytacji można przej­

rzeć w godzinach urzędowych, w biurze Nr. 
IV. w podpisanym c. k. Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chodorów, dnia 14 maja 1899.

L. cz. E. 828/98 i i )  (5383)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku, zastąpionego przez p. dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacja 
realności whl. 154 ks. gr. gra. Zerniea wy­
żną objętej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z budynku mieszkalno - gospo­
darczego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 930 zł., przynależności zaś 
na 40 zł.

Najniższa cena wynosi 646 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieształego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. E. 1066/98 (8) (5360)
Na żądarne powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Wilhelma Dadłeza w Krakowie odbędzie się 
dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacja realności lwh. 105 i 
208 ks. Płaszów Małgorzaty Wachowej i sp. 
własnych bez przynależności.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione: lwh. 105 na 1051 
zł., lwh. 208 na 955 zł.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 700 zł. 
67 ct. ad 2) 636 zł. 67 ct., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 5- 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

b Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie .na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 18 maja 1899.

L. cz. E. VIII. 4281/98 (8) (5382)
Na żądanie Adolfa Leinkrama, kupca 

w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. B. 
Laugroda w Krakowie, odbgdzie się dnia 23 
sierpnia 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49 w Krakowie, licytacja 1/7 części realno­
ści lk. 50 Dz. VIII. w Krakowie tudzież 1/7 
części realności pod lk. 51. Dz VIII. w Kra­
kowie lwh. 1447 i 1448 ks. gr. gminy kat. 
Kraków objętych, z których pierwsza parc. 
bud. lk. 966 obszaru 7 ar. 52 m. kw. z bu­
dynkami zaś druga parc. bud. lk. 967|1 obsz.

8 ar. 09 m. kw., lk. 967|2 obszaru 72 m. 
kw. budynki i parc. gr. lk. 447) 1. obsz. 3 
ary 52 m. kw. i 447)2 obszaru 43 m. kw. 
obejmuje, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z kluczy, starej kadzi, drabiny, 
lampek i. t, p. bez wartości.

Jedna siódma część nieruchomości Lk. 
50 Dz. VIII. w Krakowie, wystawionej na 
licytację jest ocenioną na 1840 zł. zaś 117 
część realności Lk. 51 Dz. VIII. w Krako­
wie na 105! zł. aw. przynależności z powo­
du nieznacznej wartości nie szacowano.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lk. 50 — 920 zł. zaś odnośnie do re­
alności lk. 51 — 549 złr. 32 ct. aw. poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszym 
jako zgodne z ustawą się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby" być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 26 czerwca 1899.

L. cz. E. 36/98 (6) (5390)
Na żądanie Mateusza Krochmaluka kup­

ca w Żurawnie odbędzie się dnia 11 sier­
pnia 1899 o godzinie 10 prżed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytaeya posiadłości wyk. hip. 493 gm. Żu- 
rawno wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona z przynależnościami na 
870 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 435 zł. 25 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

U  k. śąd  powiatowy, Oddział Ii. 
urawno, dnia 10 czerwca 1899.

L. oz. E. 36/99 (4) (5024)
 ̂ Na żądanie Seliga Rapp z Bóbrki, od- 

bęozte się d»ia 29 sierpnia 1899 o godz.
. P1Z6n południom w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze Nr. 2 ginach w rynku li- 
cy acya 1S/192 części realności Saula Sparer 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 

whL 295 gm'. kat. Bobrka objętej, 
składającej się z murowanego piątrowego 
trzyn-ontowego domu o 9 sklepach, na parc. 
bud lk. » t  « /#f ll/#t 12/7 j „ /g stojącego 

wzęsc nieruchomości, wystawiona na li­
cytację, jest, ocenioną na 62* zł. 24 et., 

Najniższa cena wynosi 1 12 zł. 12 ct., 
poniżej „ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s sutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o/dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. E. 901/98 (5) (5329 i _ e ;
Na żądanie Samuela Niemauda, rygo- 

ryzanta medycyny w Krakowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Bobilawicza tamże, odbędzie 
się dma 16 sierpnia 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 3 licytaeya realności lk. 
109 whl. 276 gminy Kamionka str., składa­
jącej się z parcel bud. 46 i gr . 52, 53, 54 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
zidomu, wozowni, stajni, drewutni, wychod­
ków, podwórza i parkanu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7218 zł. 38 ct. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3609 zł. 19 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. F

Warunki licytacyjne, i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
.. , Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str,, dnia 1 maja 1899.

! L. 6680 pr. (5342 3 - i
KONKURS.

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
sekretarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami X tej klasy rangi, ewentualnie jednej 
posady c. k. kancelisty Namiestnictwa z sy- 
stemizowanymi poborami XI. klasy rangi roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do końca lipca b. r.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa­
lifikacji i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa.

Posada sekretarza powiatowego i kan­
celisty Namiestnictwa nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą uoiegać się o nie 
korapetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych pozostających w służbie czynnej lub 
z kategoryi kwiescentów.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lipca 1899.

KonKureL
L. 468 (5313 3— 3)

K O N K U R S .
Ż fundacyi posagowej im. małżon­

ków Simchego i Sary Menkes-Reische- 
rów, utworzonej przez p. Reginę Zimel- 
sową ur. Menkes-Reischer a przez Wy­
sokie c. k. Namiestnictwo reskryptem 
z 4 maja 1899 1. 44290 zatwierdzonej, 
nadanemjjzostanie dnia BO września 1899 
jako w rocznicę śmierci bp. Simchego 
Menkes-Reischera stypendyum posago­
we w kwocie 408 zł. w. a.

Ubiegające się o to stypendyum 
dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń­
czony 18-sty rok życia, swoją przyna­
leżność, moralne prowadzenie się, nie- 
zamożność, oraz w razie pokrewieństwa 
z rodzicami fundatorki t. j. ze Simchem 
Menkes-Reischerem lub ze Sarą Menkes 
Reisckerową ur. Rockmes stopień tegoż 
pokrewieństwa.

Podania, zaopatrzone w dowody 
wyżej określone, należy wnieść do kan- 
celaryi tutejszego Zboru izraelickiego 
najpóźniej do końca sierpnia 1899, 

Lwów, dnia i  lipca 1899.

(5374)
KONKURS.

Gmina miasta Ciężkowice (pow. 
Grybów) ogłasza konkurs na posadę 
kancelisty, względnie rewizora policyi, 
z roczną płacą 240 zł. w. a. Kandy­
daci, którzy już zajmowali lub zajmują 
posady przy urzędach miejskich, mają 
pierwszeństwo. Obsadzenie nastąpi pro­
wizorycznie, poczem nominat, gdy się 
okaże uzdolnionym, stabilizowanym zo­
stanie.

Podanie, zaopatrzone odpowiednimi 
alegatami, z udowodnieniem wieku nie- 
przekraczającego lat 40, wnosić należy 
do urzędu miejskiego w Ciężkowicach 
w czasokresie sześciu tygodni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej “.

Ciężkowice, dnia 9 lipca 1899.
Burmistrz: Górski.

L. 56190 (5-391 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Bibliotece uniwersyteckiej w Krakowie posa­
dy praktykanta z adjutum w kwocie rocznej 
500 zł. ogłasza się konkurs i wjznacza ter­
min do wnoszenia podań do 20 sierpnia 1899.

Kompetenci winni wykazać, że są pod­
danymi państwa austryackiego, że uzyskali 
stopień doktora na jednym z Uniwersytetów 
krajowych lub aprobacyę do zawodu nauczy­
cielskiego dla gimnazyów lub szkół realnych, 
dalej winni wykazać znajomość języków kra­
jowych i wogóle zdolność do pełnienia słu­
żby przy bibliotece.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta i dowody kwalifikacyjne wnosić na­
leży w drodze właściwej do Dyrekcyi Biblio­
teki uniwersyteckiej w Krakowie.

0. k. Namiestnictwo we Lwowie.
Lwów, dnia 5 lipca 1899.

L. 889/99 (5373 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej w dro­
dze przeniesienia posady c. k- notaryusza w 
Łańcucie, ewentualnie innej oproźnió się 
przez obsadzenie tej posady mającej, rozpi­
suje się niniejszem konkurs z tern, że poda­
nia kompetencyjne należycie udokumentowa­
ne we właściwej drodze do dnia 31 lipca 
1899 włącznie, do tej c. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 1 lipca 1899.

L. 63565'II (537J i _ 3)
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Targowiskach, w powiecie 
Krośnieńskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. i następującymi 
poboram i:

Płaca rocznych 200 zł. r .-'"
ryezsłt kancelaryjny 60 zł. 
pakunkowe 360 zł. i datek na mie­

szkanie później oznaczyć się mający, na u- 
mieszczenie lokalu pocztowego w pobliżu 
dworca kolei żelaznej w Iwoniczu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 lipca b. r. do c. k. galic, Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, 5 lipca 1899.

L. cz A. 76/98 (6) (5179 3 - 3 )
Wojciech Pietrzak z Kasiny wielkiej 

uznany głupkowatym, kuratorem jego usta­
nowiony Mikołaj Pietrzak.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. L. 9/98 3 (5264 3 - 3 )
Michał Maruszczak z Wierzchniakowiec 

został umysłowo chorym uznany i pod kura­
telę oddany, a kuratorem ustanowiony Wa­
syl Skryeki z Wierzchniakowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 3 lipca 1898.

U  cz. P. 174|1898 1 (5265 3 ~
Ołeksa Pasiecznik z Ozyżyc uznany 

myślowo niedołężnym, kuratorem jego ustań 
wiony Mikołaj Faryniak z Czyźyc.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 5 listopada 1898.

L. cz. P. 34/99 3 (5267 3—3)
Paranka Gębuś z Jaśnisk uznana mar- 

nouaw ną, kuratorem tejże Jan Zawalij z 
Jaśnisk.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.



cz. P. 247/99 5 (5275 8— 3)
Katarzyna Morykot została uznaną za 

tmysłowo chorą kuratorem ustanowiono Ołe- 
ksę Morykota.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 12 czerwca 1899.

L. cz. A. 1021/98 5 (5229 3 - 3 )
Józefa Gargulówna z Talkowej uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kuratorem 
Bartłomiej Niedźwiedź.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. P. 292|99 1 (5239 3 - 3 )
Karol Lisowski rodem z Drohobycza u- 

mysłowo chory. Jego kuratorem jest Jan  Li­
sowski kancelista sądowy w Jarosławiu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 7 czerwca 1899.

L. cz. L. 18/98 3 (5241 3—3)
Michała Sozańskiego z Kopyczyniec u- 

znano marnotrawcą, i ustanowiono kurato­
rem jego Jana Ottawę.

0 . k. !8ąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 20 maja 1899.

L. cz. P. 30[99 5 (5253 3 - 3 )
Franciszek Kubarek z Byczowa uznany 

umysłowy chorym. Kuratorem jego ustano­
wiono Jana Bałysa z Byczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. L. XVI 1/99 7 (5199 3— 3)
Anna Muller w Krakowie uznana umy­

słowo chorą, kuratorem jest Franciszek Kan­
torek w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. L. 3/99 6 (5802 3—3)
Jana i Katarzynę małżonków Piskorzów 

z Morawicy uznano za marnotrawców, kura­
torem dla nich ustanowiono Ignacego Bato­
ra z Morawicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. P. 104|99 1 (5305 3 - 3 )
Danyło Samanko z Bungur uznany mar­

notrawnym.
Kuratorem ustanowiony Wasyl Bodna- 

ruk Iwana z Bungur.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 15 czerwca 1899.

L. cz. P. 84/98 2 (5306 3 - 3 )
Tymko Hucuł z Kośmierzyna uznany 

marnotrawcą, kuratorem tegoż ustanowiony 
Zachary Jurczak z Kośmierzyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. V II 587/89 9/1. (5310 3 - 3 )
Kuratela rozciągnięta nad Wojciechem 

Bogalą z Trzciany z powodu marnotrawstwa 
została uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 22 czerwca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 4/99 (1) (5316 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają­
tku tutejszego nieproto kołowanego kupca 
i właściciela realności Herscha czyli Herzla 
Stahla syna Eliasza, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako komisarz 
konkursowy c. k. Radca Sądu krajowego Wło­
dzimierz Gliński, zaś jako tymczasowy za­
wiadowca tejże masy pan adwokat dr. Stani­
sław Haczewskiego

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, aieby wszystkie swe, z które- 
gobądż tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to­
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy kon­
kursowej i pod zagrożeniem podanych tamże 
następstw prawnych w c. k. Sądzie przed 
upływem dnia 17 sierpnia 1899 zgłosili, i 
aby na terminie na dzień 11 września 1899 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy­
znaczonym, który zarazem jako termin ugo­
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
17 lipca 1899 godzinę 9-tej przed połu­
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 17 czerwca 1899,

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 42/99 2 (5401)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł 
w myśl §. 493 p. k.: Zamieszczony w Nr. 17 
peryodycznego czasopisma drukowego „Obrona 
ludu“ z daty Kraków 8 lipca 1899 na str. 
1 art. pt. „Do J. E. M inistra Sprawiedl. dr. 
Rubera“ zawiera znamiona występków z §. 
300 uk., a umieszczony na str. 2 artykuł pt. 
„O szkołach lasowych" zawiera znamiona 
występków z §. 300 i 302 uk.

Zatwierdza się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma, a cały zabrany nakład tegoż ma 
być zniszczony.

Zakazuje się rozszerzania inkrym inowa­
nych artykułów.

Kraków, 8 lipca 1899.

L cz. Pr: III 41/99 2  ̂ (5400)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

Zamieszczony w Nr. 150 peryodycznego cza­
sopisma: „Glos Narodu" z daty Kraków 6 
lipca 1899 na str. 4 artykuł pod tytułem 
„Cesarz Wilhelm" zawiera znamiona występ­
ków z §. 491, 494, 496 uk. Zatwierdza się 
konfiskatę rzeczonego czasopisma.

Zakazuje się rozszerzania inkrym ino­
wanego artykułu.

Kraków, 9 lipca 1899.

8 L  1 5 0  (5 1 8 9 )
S m  iftcimetf © ein er SRajeftćit beS ® aiferS! 

® aS  f. I. SanbeS* a i s  iprefjgertcbt aBien 
fiat a u |  S tn trag  ber f. f. © ta a tS a n to a ltfd ja f t  
e rfan n t, baj) ber S n b u lt  beS in  97um m er 
1 0  ber periobifeben Ś ru c f fd jr if t : „ 0 b i n "  bom  
12 SBradjmottbS 2 0 1 2  1 8 9 9  en tba ltenen  Slrti* 
fe lg ;  1. m it ber U e b e rfd jrif t: „© inbriicfe bon  
© r a j "  a. in  ber © telle  bon  „ a tb e r nie łjórte 
id )"  b is  „ben  ® eHner a n ru fe n "  u n b  b . in  ber 
© telle  bon  „U ebrigenS  b u t"  b is  „2Htbeutfd)* 
t a n b " ; 2 . beS SIrtifciS m it ber lie b e r fc b n f t: 
„ 8 u r  S agę  in  0 e f te rre td )"  in  ber © telle  bon 
„ jo  lange  bte ® ro n e"  b is  „g enn g  b o r"  baS SBer* 
brecfjen nad) §. 6 3  refp. nad) §. 65  a. @ t. ® . 
begriinbe, n n b  eS to irb  nad) §. 4 9 8  @t. $P 
0 .  b a s  SBerbot ber aB eiterberbreitung  biefer 
® rucffd)rift auSgefprodjen n n b  a u f  bie 9Ser= 
n td jtu n g  ber b o rjh tb lid jen  ©jęemplare gemafj §- 
37 jp r . @. e rfan n t.

aBien, am 30 Suni 1899.

®aS f. f. SanbeS* alS jprefjgeridjt in 
Satbad) but mit bern ©rfenntnijfe bom 19 Sunt 
1899, jJ5r. VII. 26, bte aBeiterberbreitung beS 
5 £>efteS ber anSlanbifdjen Shucffdjtift: „®er 
®rone ®ornen" grofjer 3eitgefd)id)tlid)er 9toman 
bon ©regor ©amarob, ®ruef bon Otto SBeber, 
Jpeilbronn, SBerlag ®. m. b. §.,1 nad) §. 64 
©t. ®. berboten.

®aS I. I. SanbeS* alS jjłrefjgeridjt in 
Saibadj but mit bem ©rfenntniffe bom 19 
Sunt 1899, tpr. VII. 29, bie aBeiterberbrei* 
tnng ber ®ru<ffd)rift: „Sronprinj £>erfnleS" 
burleSffomtfcber StRaufijelbengefang bon tpotp* 
bor, 3iirit^, SSerlag bon ©afar @cf)mtbt 1899 
nad) §. 516 @t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS tprefjgertdjt in 
8 ara Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suui 
1899,j bie aBeiterberbreitung ber SRummer 48 
ber 3eitfcbrift: Dalmata" bom 17 Sunt
1899 toegen be8 ŚlrtifelS: „La scuola italiana 
a Spalato" nadj §• 493 ©t. -p. 0 .  berboten.

®aS f. !. SanbeS* alS Prejjgeridfjt in 
Satbad) but utit bem ©rfenntniffe bom 19 Suni 
1899, p r .  VII. 27, bte aBeiterberbreitung ber 
aitSldnbifdjen ®rudfd)riften, al8 : 1. „SRoberne 
Prebigten" bon P au l Pfluger, ^Srebiger in 
rid), 1. SBanb 1898 bi8 1899, Sfoidh S3erlag 
bon ©afar ©djmibt 1899; 2. „Sefus cin UJienfdj 
nidjt ©otteS © obn! ®tn gebbebriet totber ba8 
faljd^e $ird)end)riftentl)mn, Siebestbal nid^t 
©laubenSwebr!" ®em Slnbenfen an 2Rorij bon 
©gibp SSerlag bon ©afar ©Ąntibt; 3.

„©elbftbetoabrung bor ^eimltc^ctt Sranf^eiten 
be8 mdnlichen unb’ be8 toeibltd)en- @efd)lecbteS 
berett aSerbiitung nnb §eilung nad) bem iRatur* 
beilberfahren, im ®egenfa|e ju r mebtcinijt^en 
®ift«, 33retttt* nnb ©Ąneibebebanblung" bon 
atlb. ©anj praft. aSertrcter ber Slaturbeilfunbe 
8 iirid), SScrlag bon ©ajar ©Ąmibt 1899 nad) 
§§. 122 a. 202 unb 203 @t. ®. berboten.

®aS f. f. Sattbe8= ais jpre^gericht in 
iPrag bat mit bem ©rfenntnifje bom 16 Suui 
1899 j|lr. 220, bte aBeiterberbreitung ber 9łr. 11 
ber itt aSerlin erfdjeinenben 8 eitjcbrift: „aBibar" 
bom 1 Suni 1899 nnb beren a3eilage: „2ln unjete 
liebh>ertt)ett Sefer tn Dejterrei^" ttacb §§. 58, 
c. 59 c. 300, 302 unb 303 @t. ®. berboten.

®a8 f. f. ®reiS* al8 ipre|geritbt in 
Seitmerib {jut mtt bem ©rfenntnijfe bom 16 
Suni 1899, jjlr. 69, bie aBeiterberbreitung ber 
Śłummer 43 ber 3 cGfĄrift: ,,2lufftg*S?arbt^er* 
aSolfSjeitung" bom 10 Suni 1899 toegen ber 
Slrtifel: „®te jogenannten national-politijdjen 
gorberungen ber ®eutfcben" „®eutjcbe SOłeijter 
unb ©ejdjćiftSleute", „Sllljlabijt^e ^uttbgebun* 
gen" unb „®ue (SfĄeĄijdie Unberjchamtbeit)" 
nac^ §§. 63, 65 a. unb 302 @t. @. berboten.

®a8 I. f. StreiS* al8 ^Sre^gerit^t in 
Seitmeri| mit bem ©rfenntnijje bom 16
Suni 1899, ijlr. 68, bte aBeiterberbreitung ber 
9łmnmer 44 ber 8 «itjĄrift: „Beitmeri^er SQ3o- 
chenblatt" bom 10 Suui 1899 toegen ber 2Irti= 
lei: „aSon unjerem fiir beutji^ ertldrten ijłojL 
amte", „Sraurig aber toafjr" unb „2 ifd)ethijtheS 
bom ŚBitlejdiauer" nad) §. 302 @t. @. ber* 
boten.

®a8 f. f. $reiS= al8 ^re^geriĄt in 
Seitmeri| f)at mtt bem ©rfenntnijfe bom 19 
Suni 1899, ^ r .  72, bte SOSeiterberbreitung ber 
Slummer 69 ber geitfdjriftj: „®etteral*?lnjtt* 
ger jiir bas @lbe* unb aŚielat^al" bom 15 
Suni 1899 toegen beS Slrtifel8 : „©aubere 85e* 
jdbernng nad) §§. 65 a. unb 302 @t. 
berboten.

®a8 f. f. DberlanbeSgeridjt in 33ritnn 
bat mit ber @ntfd)ribung oom 9 Suni 1899, 
®. 49/99, bte aBeiterberbrettnng ber 9łt. 20 
ber Scitjc^rift: „®eutjd)e8 aiolfsblatt" bom 
20 2Bai 1899 megen beS SlrtifelS: „©cbtbei* 
geubuugen" nacb §• 493 @t. D. berboten.

2)aS f. f. Sanbe8* ais jpre|gericbt in 
aSriinn bat mit bem ®rfenntnijje bom 23 Sunt 
1899, jpr. 31/2, bie aBeiterberbreitung ber 9łr. 
47 ber g^itjcb^fi: „®eutj(be8 93Iatt" bom 21 
Suni 1899 toegen Der SIrtifel: „® a8 jpjingjt* 
programm unb bie SEjcgecben" unb „®t, @i! 
@d)au, ©tbau!" nacb §§- 300 u. 302 @t. 
berboten.

®a8 f. f. ^ re t8 *  alS tprejjgeridbt tn  
D lm itb  b “ t  m it bem © rfen n tn ijje  bom  21 
S u n t  1899, jjlr. X. 21/2, bie aBeiterberbrei* 
tu n g  ber 9 łr . 25 ber .S e itjd jr if t : „ jfio rbm abri*  
jtbe 9 tu r tb jd )au "  bom  18 S u ttt  1899 toegen 
b e rS lr t if e l :  „ U Ie 8  gere tte t"  u n b  „ S n fttg e  p la n *  
bereten" na tb  §. 493 © t. jjS £). berboten.

® a8  f. f. SanbeS* a l8  jp re |g e ricb t in  
© jernotb tb  ba t u tit  bem © rfenn tn ijfe  bom  18 
S u n i  1899, jjjr. IV. 16/1, bie aBeiterberbrei* 
tu n g  ber 9 ł t .  2 unb  3 ber 3 ei t j d ń i f t : „Ha- 
poĄHHH B i c t h h k "  bom  13 S u u i  1899 toe*
gen beS 2lrtifel8 : „Hania npaBocjiaBHa a pu*
MOKaTo^HuecKa s i p a “ nacb §- 303 © t. ®. 
berboten.

®a8 f. f. Sanbe8* al8 ^Sre^geric^t iu 
©jernototb bat utit bem ©rfenntnijje bom 18 
Suni 1899, jjlr. IV. 13/2, bte aBeiterberbreitung 
ber Słnmmer 280 ber 3 eitf<brift: „Patria" bom 
11 Suni 1899 toegen ber Slrtifel: „de la frati 
la frati" unb „Din districte" nad) 300 ©t. 
®. berboten.

®a8 f. f. 2 anbe8* al8 jpre|gericbt in 
©jernotoib b“t mit bem ©rfenntnijje bom 18 
Suni 1899, jjk. IV. 15/1, bte aBeiterberbreitung 
ber 9lr. 12 ber 3 eitjd)tift: ,.S3oIf8prejje" bom 
15 Suni 1899 toegen be8 Ślrtifell : 
jc^acf madjt ji^artig' nać) § 300 ©t. @. ber* 
boten-

®a8 f. f. Sanbe8* al8 j|Sre|geriĄt itt 
3ara  bat mit bem ©rfenntnijje bom 17 Sunt 
1899 fjk. 28, bie aBeiterberbreitung ber 3tum* 
mer 22( ber 3 e' tf|Ąt ift :  „Srbski Glas" bom 
15 Suiti 1899 toegen ber Slrtifel: „Ustrisci" 
unb „Bosansko-Hercegovacki izseljenei" nadj 
§. 493 @t. O- berboten.

®a8 f. f. SanbeS* al8 jpre^gericbt itt 
3 a  a bat mit bem ®rfenntnijje bom 20 Suni 
1899, jpr. 30 bie aBeiterberbreitung ber 9tum* 
mer 20—21 ber 3eitjd)rtft: „Hrvatska Kruna" 
bom 17 Suni 1899 toegen bej? SlrtifelS: „U pri*

log Glagoliei" nacb §• 493 @t. ął. D. ber* 
boten.

S I .  152  (5 2 5 9 )
S u t a tam en  © ein er SOłajejtat be8 K a ije rS ! 

® aS  f. f. SanbeSgericbt aBien a l8  jjłreh* 
geriebt b a t a u f  S ln trag  ber l .  f. © ta a tS an to a lt*  
febaft e rfa n n t, b a§  ber S n b a l t  be8 ® rudfm er* 
fe8 : „© liib licb ter * ^ o j t f a r t e  9 łr . 1 2 "  SBerlag 
ber „9 teu en  © I u b l i^ te t" ,  aBien IV . ® um pen* 
b o rfe rjtra^ e  8, u n b  j to a r  ba8 a3ilb u n b  ber 
u n te r bemjelbeu bejinbliebe ® e jt begtnnenb m it 
ben aB orten  ,,© r too llte"  u n b  enbigenb m it ben 
aB orten  „ f i i r  S u e g e r"  ba8 a3erge£>en nacb §. 
3 0 5  @ t. begriinbe u n b  e8 m irb  nacb § - .4 9 3  
© t. jp . D . ba8 aSerbot ber aB eiterberbreitung  
btefer ® rucffcbrift auSgefprocbett bie bon  ber 
f. i .  © taa tS an tb a Itfd )aft berfiigte aSejcbiagnabme 
nacb §• 4 8 9  @ t. S[ł. D . b e jta tig t unb  nacb §. 
37  jjłr. @. a u f bte a3ern id)tung  ber ja tjir te n  
© jem plare  e rfan n t.

aBien, am 3 Snli 1899.

® m 9 łam en  © etner 3Jia je jta t beS K a tje rS ! 
® a8  f. f. SanbeSgericbt aBien a is  

geriebt bu t a u f S ln trag  ber f. f. © ta a tS an w a lt*  
jd)aft e rfa n n t, b a |  ber S n b a l t  be8 tm  ^ e j te  
ifium m er 6 ber periobifeben ® ru c fjd )r if t: „® eu* 
tjebe aB orte" bom  S u n i  1899 en tbaltenen  Slrti* 
fel8 m it ber U e b e rjęb rijt: „ S e ju s  bon  SRaja* 
re ib , jeine jp iane , jein  3Birfen u n b  jeine Sefire" 
baS SBergeben nacb §. 303 @ t. begriinbe, 
unb  e8 to irb  na tb  §• 493 @ t. ip . D . |  ba8 
a ie rb o t ber aB eiterberbreitung  btefer SDrucffcbrift 
auSgejprocben, bie bon ber f. f. © ta a tS an to a lt*  
jd)aft berffigte SJejcblagnabm e gem ah §. 489 
© t. ip. D. be jta tig t unb  gemaj) § 37 tp r. @. 
a u f bte aSernicbtung ber ja tjir te n  ©jęemplare 
erfan n t.

aBten, am 3 Suli 1899.

S u t SRamen © etn er TRajeftat beS S a t j e r S ! 
® aS  f. f. SanbeSgericbt 3Bien alS 

geriebt b u t a u f  S ln trag  ber f. f. © ta a tS an to a lt*  
febaft e rfan n t, bajj ber S n lja lt  beS in  ber 5Rum* 
m er 2 9 4  ber periobifeben ® ru c ffd )r if t: „2R iin* 
cbner IReuefte SRacbricbten" bom  29  S u n i  1 8 9 9  
u n te r  ber SRnbrif: „ O e fte r re td p U n g a rn "  ent* 
Ijaitenen S lrtife ls m it ber U eb e rfcb rif t: „ ® aS  
neue a3ub g etp ro o ifo rin m " in  ber © telle  bon „ ® aS  
co n ftitu tio n a le  b łeg ieren" b is  etnftbltfjlid) „ © ta n b *  
p u n f t ju  toerben" b a s  SSerbrecbcn nad^ §. 65 
a. ©t. begriinbe, u n b  eS to trb  naib  §. 4 9 3  
© t. tp . D. b a s  aSerbot ber aB eiterberbreitung  
biefer ® rm ff(b rift auSgefprod)ttt, bie bon ber 
f. f. © taatS an tb -iltfcbaft berfiigte a3efcblag* 
nabm e gemafj §. 4 8 9  © t. tjł- €> b efta tig t 
unb  gem ah §. 37  jp r . ® . a u f bie aSettticfjtung 
ber fa ifirten  © jem plare  e rfan n t. 

aŚ ien , am  3 S u l i  1 8 9 9 .

S u t SRamen © etner aR ajeftd t beS S a ife rS ! 
® aS  f. f. SanbeSgericbt aBien a i s  P reh *  

geriebt b a t a u f  S ln trag  ber f. f. © taa tS an *  
toaltfcbaft e rfa n n t, b a |  ber S n b u lt  ber in  ber 
IR um m er 1 9 5 /1 5  ber periobifeben. ® ru c ffc b rif t: 
„aB iener a3ejirfSbote" bom  1 S u l i  1 8 9 9  ent* 
ijaitenen  S lr t ife l: I . beS S lrtifelS  m it ber Ueber* 
fd jrift;: „ ® te  S lnard jiften  u n te r  P o ltje ifc b u b "  
in  ber © telle bon „S llle  SRegierungen" b is  ein* 
fibliehlieb „ loS foppeln  m oębte" u n b  II. beS 2lr* 
tife lS j m it ber U e b e rfd jr if t : „aB ien  ertoacbt" 
in  ber © telle  bon  „ u n b  bte ló b l ib e "  biS ein* 
fcbliebltcb „ S ra b i t io n  g e jń g t"  b a s  S e rg eb en  
nacb §- 3 0 0  © t. @. begriinbe,' unb |eS  to irb  nacb 
§. 4 9 3  © t. p .  0 .  DaS aSerbot ber aBeiterber* 
b re itun g  btefer ® rudffcbrtft auSgefprocbeu, bie 
bon ber f. f. © ta a tS an to a ltfd ja ft berfiigte 33e* 
fcblagnabm e gem a^ §. 4 8 9  © t. p .  0 .  b e jta tig t 
unb  gem afj §. 37  Spr. ® . a n f bie a3ernicb* 
tn n g  b er fa ifirten  © jem p la re  e rfan n t. 

aB ten, am  3 S u l i  1 8 9 9 .

Sut IRamen ©etner SRajeftat beS SatferS! 
®aS f. f. SanbeSgericbt 3Bten alS Prefj* 

geriebt but auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
waltfcbaft erfannt, bab ber Snbult beS in ber 
iRummer 6 ber periobifeben ®rucffd)rift: „iReue 
aSolfSfttmme" bom 2 Suit 1899 entbaltenen 
atrtifeis mit bet lleberjebrift: „Oefterre^eb* 
Uttgarn" in ber ©telle bon „®te fRegierung" 
bis „ber §. 14 fomrne" bas SSergeben nacb §• 
300 ©t. ®. unb in ber ©telle bon „unb wenn 
eS Sueger" bis „reprafentirt erfebetnt*' bas aSer* 
geben nacb §- 305 ©t. begriinbe, nnb esltotrb 
nacb §• 493 ©t. jp. 0 .  baS SBerbot ber 3Bei* 
3 berbreitung, btefer ®rucffcbrtft auSgefproeben, 
bte bon ber f. f. ©taatSantoaltfcbaft berfiigte 33e* 
fcblagnabme nacb §• 489 ©t. fp. 0 .  beftatigt 
nnb gemiih §. 37 fpr. ®. auf bte aSernitbc 
tung bet faifirten ©jemplare erfannt. 

aBien, am 3 Suli 1899.

®aS f. f. 2Rtnifterium beS Snnern but 
unterm 80 Suni 1899 3 . 4261/2R. S-, ber 
in aSerlin erfd)eittenbett 3eitfebrift: „aBibar" 
auf ®runb beS §. 26 beS tprehgefebeS ben 
Poftbebit fiir bie im iReicbStatbe bertretenen 
Śonigreicbe unb Sattber entjogen.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 69.382.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obeeuy .stan chorób 
stadnych w Bośni-Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, na podstawie reskryptu c. k 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 
rp ea  1899 1. 22702 znosząc swe rozporzą­
dzenie z 9 maja b. r. 1. 47523 zarządza pod 
względem przywozu zwierząt z Bośni-Herce­
gowiny do Galicyi co następuje:

Bizy wóz świń do Galicyi jest, wzbro­
niony z powiatów: Bos. Dubica, D errent, 
Bos. Novi, Bos. Gradiska, Priedor, B 'ćka, 
Sanskiraost i Gradaca.

Co do przywozu do Galicyi świń ży­
wych z innych powiatów Bośni-Hercegowi 
ny tudzież Świn bitych, mięsa (wieprzowego) 
obowiązują te same przepisy jak i co do 
przywozu tych zwierząt, względnie mięsa 
wieprzowego z Węgier.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które obowiązuje od dnia 14 lipca 1899, 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
§. 46 ust. z dnia 29 lutego 1880 i odno­
śnego rozporządzenia wykonawczego z dnia 
12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 lipca 1899.

L. 58.833 (5375)
O K O L N I K .  

d > wszystkich Panów c. k. Starostów, Panów 
Prezydentów miast Lwowa i Krakowa i c. k. 
Dyrektorów Policyi we Lwowie i Krakowie.

Od dnia 30 kwietnia bież roku zagi­
nął królewsko-pruski aktuaryusz sądowy Otto 
Klapper, który w ostatnim czasie w służbie 
sądowej w Falkenbergu na górnym Szląsku 
pozostawał

Wymieniony liczy lat 24, wysokiego 
wzrostu, włosy ciemno-blond, nos zakrzy­
wiony, na dolnym brzuchu znajduje się 
znaczna szrama, pochodząca z dawniejszej 
operacyi, która ewentualnie jako znak słu­
żyć inoże. Bielizna jego znaczoną była gło­
skami O. K. Ubranie ciemno zielone, ciem­
no zielony kapelusz, czarny paletot letni. 
Prawdopodobnie miał przy sobie zegarek 
srebrny, łańcuszek srebrny, jakoteż pierścio­
nek złoty z małymi siedmioma dyamentami.

W liście ostatnim pisanym z Bytnnia 
na górnym Szląsku dnia 30 kwietnia 1899 
roku wyraził się Otto Klapper, że ma zamiar 
odebrać sobie życie.

Ponieważ na Szląsku nie został odna­
leziony, zachodzi przy puszcze aie, że poszedł 
za granicę i to do Galicyi.

Wskutek prośby brata Ottona Klappera, 
Pawia Klappera, królewsko-pruskiego sekre­
tarza sądowego w Guhran (w okręgu rejen 
eyjnym wrocławskim) z dnia 9 czerwca 1899, 
poleca się Panu c. k. Staroście, Panu P re ­
zydentowi, Panu Dyrektorowi, aby przez 
podwładne organa a mianowicie c. k. Zan- 
darmeryę, zarządził ścisłe poszukiwania za 
Ottonem Klappereffl i 0 dodatnim wyniku 
zawiadomił wprost Pawła Klappera.

Lwów, dnia 18 czerwca 1899.

L. cz. C. II. 192j99 (2)  ̂ (5384)
Przeciw spadkobiercom bp. Kalmana 

Bresnera: Leibie, Bruehe, Abrahamowi, Ra­
c h e li  i Esterze Bresnerom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Ghaima Beera W einera w Brodach pozew
0 uznanie prawa własności do ciała hipo- 
tec ze go 1 w 1365 gm. kat. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1899 godz. 8 
rano w Odd. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dr. DoSżyekiego w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie
się nie zgłoszą lub pełnomoc ika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 1 7  czerwca 1 8 99 .

L. cz. Cg. I. 88/99 (1) (53)7)
Przeciw Maryannie Grzyb, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Mo żesza Wohlmana w Stryju, zastąpionego 
przez adw. dr. Diamaota w Stryju pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego whl. 630 
ks. gr. gm. kat. Stryi, prawa 3 letniego najmu 
realności pod; lk 55 i 5 5  a. na Podzamczu 
w Stryju, tudzież wykreślenie ciężącego na
tejż- realności prawa zastawu dla czyuszu 
w kwocie 600 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczouo pierw­
szą audyencyę na dzień 29 sierpnia 1899 
na godzinę 9 rano, Sala Nr. 92.

Celem strzeżenia praw Maryanny Grzyb 
ustanawia się p. adwokata doktora Ju liu sza  
Falka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 4 lipca 1899.

L. 2559 (5872)
Ogłoszenie. 

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy Franciszek Rosendorf prze­
niósł od dnia 1 lipca 1899 swoją sie­
dzibę z Krakowa do Tenczynka.' " 

Z o. k. Starostwa górniczego. 
W Krakowie dnia 8 lipca 1899. 

0. k. starosta górn.: WacłPel mp.

b. cz T. 7| 99 2 (5012 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, że na żądanie Towa­
rzystwa „.Jad Oharizira" w Skalacie wdrożo- 
nem zostaje postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionej książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa oszczędności i kredytu w Skałacie 
z dnia 3 maja 1897 Nr. 49 na imię Towa­
rzystwa „Jad Charizim" wystawionej na 100
zł- opiewającej.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ­
ry b y  tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesię y licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tein 
pewniej, ileże inaczej książeczka ta za amor­
tyzowaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 24 maja 1899

L. 6399 (5020 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryę żarn. Tuczek z Ohodaczkowa 
małego, że celem doręczenia jej tus. uchwały 
tabularnej z dnia 30 stycznia 1897 1 1745 
ustanowiono kuratora w osobie adwok. dr. 
Csillika z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 11 kwietnia i 897.

I, cz IV 102/68 (7) (5332 3 3)
W toku dochodzeń wdrożonych przez 

c k sąd powiatowy w Lubaczowie w skutek 
prośby Beili i Aron a Silbermanów o wyda­
nie poświadczenia z §. 178 pat. niesp. w 
sprawie spadkowej po ś. p Annie Rogo- 
ziewicz zmarłej w Lubaczowie dnia 6 lutego 
1868 maj być Stanisławowi Rogoziewiczowi 
doręczoną u hwała z dnia 27 maja 1 8 9 9  1. 
cz. IV. 10?|68 (7), którą wzywa się intere­
sowanych na audyencyę w dniu 12 lipen 
1 8 9 9  godz. 9 rano biuro Nr. 12.

Ponieważ niewiadome gdzie p. (Stani­
sław Rogoziewiez przebywa, ustanawia się 
dian w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie Pana adw Józefa Ho worki w Lu­
baczowie.

• 1 en*e f r a t e r  zastępywać będzie pana 
Stanisława Rogoziewicza w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

J~'m k powiatowy, Oddział I.
Lubaczów dnia 31 maja 1899.

L. cz. Praes. 1897 18 P/99 (5318 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
§. 30! proc. kar. dla III. zwyczajni) kaden- 
cyi posiedzeń sadów ^  -  -  1S"

  u h  u i .  zw yczajne.)
r  sądów przysięgłych w r. 189-

przy c. k. sądzie obwodowym w T a rn o p o lu
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż sąju  
dr. M icb-ła Stefkę przewodniczącym a wice­
prezydenta Mieczysława Lachswca i radcov 
A n to n ieg o  R e in w arta , Karola Zollnera, Hen 
r y k a  Topolnickiego, Antoniego Sabatowskiego 
Emila Krwawicza “  ’

wice-
radeów

,  -WUK g o  '•'D ~
Emila Krwawicza, Alojzego Dobrzańskiego 
dr. Jana Ohomiekiego i Rmlolfa Waltenbergera
zastępca®* przewodniczącego sądów przy 
s i ę g ł y ^ - . . .

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
899 o godz. 8 J

10,41 *
P rezy d y u m  c. k. są d u  obw odow ego  
rr.,i-n/\nol linio h . n o n

dnia 28 sierpnia 1899 o godz. 8 ‘prm d po­
łudniem.

“ ■ sąuu UUWOUO
Tarnopol, dnia 4 lipca 1899.

L. cz. A- 56|98 7 (5069 3 - 3 )
T^kli Gm acha zam. Rybi ki ej należy 

doręczyć uchwałę z dnia 17 stycznia 1899 
A. 56(98 którą wdrożono pertraktacyę do 
spadku po śp. Hryniu Gałuehu na podstawie
testam en tu  któ ry m  s p a d k o d a w c a  u stan o w ił

swą córkę Hanunię Gałucha zam. Sawicką
uniwersalną spadkobierczynią pozostawiając 
córkom Katarzynie zam . Harasyni i Parani 
Gałucha legaty z zupełnem pominięciem re­
szty spadkobierców.

Ponieważ miejsce pobytu Tekli Gałucha 
nie jest znanem, przeto do strzeżenia jej 
praw ustanawia się kuratora w osobie Jana 
Hermana syna Andrusia, polecając mu, aby 
kurandkę swą aż do zgłoszenia się jej lub

ustanowienia pełnomocnika zastępywał i obo­
wiązki swe stosownie do przepisów ustawy 
wypełniał.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mosty w , dnia 21 kwietnia 1899.

U  U 26  (5068 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzywa 

wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
roszczą sobie prawa do spadku po zmarłym 
w Mielnicy dnia 3 grudnia 1895 z pozosta­
wieniem testamentu ks. Tytusie Zawirskim 
rzymsko kat. proboszczu w Mielnicy żeby dla 
wykazania i udowodn enia praw swoich sta­
wili się w sądzie tut. na dniu 28 sierpnia 
1899 o godz. 9 p zed południem lub do tego 
czasu podania swe na piśmie wnieśli w prze­
ciwnym bowiem razie nie mieliby żadnego 
dalszego prawa do spadku gdyby tenże przez 
zapłacenie zgłoszonych wierzytelności wy- 
ezerpniętym został prócz o tyle o ile im 
służy prawo zastawu.

Mielnica, 28 maja 1896.

L. cz. A 22/99 2 (5064 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, iż dnia 4 grudnia 1896 zmarła 
Maryanna z Zubenków Michniowska w Po­
sadzie sanockiej bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy ustawowa dziedziczka Magdalena 
siostra przyrodnia brata zmarłej Andrzeja 
Zubeńko n e jest znana bliżej z nazwiska 
i z miejsca jej obecnego pobytu, wzywa się 
ją, by w przeciągu roku licząc od dnia ogło­
szenia tego edyktu zgłosiła się do sądu i wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Stanisławem Finkiewiczem, dla niej ustano- 
wionym

'Sanok, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. T. 6/99 3 (5011 3 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, że na żądanie Teodora 
i Zofii Klimków wdrożonem zostaje postępo­
wanie amortyzacyjne co do zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Tarnopola a to: Nr. 19.455 na kwotę 210 zł. 
opiewającej na imię Teodora Klimków i Zofii 
Klimków wystawionej.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ- 
rzybytę książeczkę wkładkową w rękach mieć 
mogli, ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu sądowi przedłożyli tein pewniej, 
ileże inaczej książeczka ta na żądanie pro­
szących za amortyzowaną i nieważną uznauą 
zostanie.

C k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 13 maja 1899.

L. cz. T. 5/99 1 (5090 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę Juliusza Ebersohna wdraża postę­
powanie amortyzacyjne co do zaginionego 
wekslu na 200 koron opiewającego za trzy 
miesiące od 18 listopada 1898 jako dnia wy­
stawienia płatnego podpisem Eugeniusza 
Geislera jako przyjemey opatrzonego i wzywa 
każdego, ktoby weksel ten posiadał, aby ta­
kowy w przeciągu 45 dni licząc od dnia 0- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwo­
wskiej", tern pewniej złożył, ileże po bez­
skutecznym upływie zakreślonego term inu 
weksel ten na ponowne żądanie proszącego 
za umorzony uznany zostanie.

Wadowice, dnia 10 czerwca 1899.

L. h. 595(99 _ (4964 3—3)
Konstantemu Janowicz i Emilowi Bartel 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Sołotwinie ma być doręczoną 
uchwała z dnia 20 grudnia 1898 lh. 1208(98 
którą dozwolono na rzecz galie. karpackiego 
Towarzystwa naftowego dawniej Bergheim 
et Mac Garvey wpisu prawa kopania nafty 
etc. do wyk. hip. 288 i innych ks. gr. gm. 
Dźwiniacz.

Ponieważ niewiadomo gdzie Konstanty 
Janowicz i Emil Bartel przebywają, usta­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. J. Sellera w So­
łotwinie.

Tenże kurator zastępywać będzie tyehż^ 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 30 maja 1899.

L. dz. hip. 555 (5023 3—3)
W stanie biernym ciuła hip. whl. 208 

ks. gr gm. kat. Huziejów nowy objętej pod 
poz. C wpisane jest na podstawie skryptu 
dłużnego z 21 lutego 1836 i uchwały byłego 
justieiaratu bolechowskiego z 24 marca 1836 
prawo zastawu dla sumy 28 zł. 53 et. wal. 
wied. na rzecz Adalberta Dydejczuka i dla 
su m y  32  zł. 2 4  c t. w . a. n a  rz e c z  m a s y  J o ­
hana Willnera.

Na żądanie Johana Majera i Magdaleny 
z Beischów Majer wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne §. 11S ust. hip. przepisane 
i wzywa się Adalberta Dydejczuka lub tegoż 
prawonabywców, jakoteż Johaua Willnera lub 
tegoż prawonabywców by w ciągu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
licząc tj. najdalej do 15 lipca 1900 zgłosili 
swe roszczenia do powyższych pretensyj, gdyż 
inaczej takowe umorzone i wykreślone zostaną.

Równocześnie ustanawia się dla A dal­
berta Dydejczuka, Johana Willnera jakoteż 
dla interesowanych w niniejszej sprawie mas 
spadkowych Christiana Majera, Margarety 
z Engelmanów Majer, Filipa recte Jana F i­
lipa Majer, kuratorem p. Jana Kantego Kru­
pińskiego c. k. notaryusza w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 11 czerwca 1899.

L cz. A. 73/99 (8) (5042 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 

do wiadomości, że Józef Ławiński dzierżawca 
folwarku Przybradz zmarł w dniu 3 maja 
1899 w Przybradzu bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, pozostawiwszy in­
wentarz żywy i martwy oraz efekta warto­
ściowe na 4Ó00 zł. po strąceniu stanu bier­
nego oszacowane.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p rdw. dr. 
Ludomira Lewandowskiego w Zatorze.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi Pań-twa jako bezdziedziczny 
spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 15 czerwca 1899.

L. cz, T. 24/99 1 (5046 3 - 8 )
G. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 

we Lwowie na prośbę Pessli Kawe na dniu 
5 czerwca 1899 L. cz. T. 24/99 1 wniesioną, 
wdrażając w myśl art. 73 ust weksl. postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
rzekomo zaginionych weksli a to : weksla
a) Leraberg, den 30 Juni 1897 pr. 120 fi. 
o. W. einen MoDat a datto zablen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
meiner Eigenen die Summę von Gulden 
Hundertzwanzig in ó. W. den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung obne Be- 
richt H errn Moses Markus Stiitz in Lemberg. 
Moses Segall mp. angne mme n  Moses Mar­
kus Stiitz mp. (a tergo), Moses Segall mp. 
ohne Obligo. b) Lemberg, den 28 Feber 
1899 pr. 20i) fi. ó. W., vier Monate a datto 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre meiner Eigenen die Snmme von 
Gulden zweihundert in  o. W den W erth 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. H errn Grzegorz Szeremeta in Za- 
marstynów, Jan Stach mp angenommen, 
Grzegorz Szeremeta m. p. (a tergo), Jan 
Stach m. p., Moses Olmfitz m. p. werbleibe 
ohne Obligo, ażeby w przeciągu dni 45, licząc 
odnośnie do weksla z daty Lwów 30 czerw­
ca 1897, od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety Lwow­
skiej, odnośnie zaś do weksla z daty Lwów 
28 lutego 1899 od dnia płatności, a więc 
od dnia 28 czerwca 1899, weksel ten Sądo­
wi tutejszemu tern pewn ej przedłożył, wzglę­
dnie swe prawa do niego wykazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu weksel 
ten na ponowne żąlanie proszącej za umo­
rzony zostanie uznany.

Lwów, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. firm. 1194 stow. I. 24 (5110)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzy­
stwo wzajemi ego kredytu we Lwowie" dnia 
15 czerwca 1891 w  rejectrze d h  fi~m stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych uwido­
czniono, że członek Dyrekcyi dr. Kazimierz 
Krygowski z godności Dyrektora zrezygno­
wał, że w miejsce jego oraz w  miejsce ustę­
pującego z porządku Wincentego Kuźniewi- 
cza z'tw ierdziło walne zgromadzenie w dniu 
25 marca 1899 wybór następujących człon­
ków Dyrekcyi a to Wojciecha Rutkowskiego 
i Wincentego Kuźniewicza, każdego na lat 
trzy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

L w ó w , d n ia  1 6  c z e rw c a  1 8 9 9 .
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Środki do wytępiania moli.
Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 ct. —  Ziółka antimolowe do 
przechowania futer, pudełko 30 ct. —  Papierki antimolowe, tuzin 30 ct., 
_________  _________ sztuka po 3 ct.___________________

„ F L IR T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu
S. W. Niemojowskiego

we Lwowie.
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia . 254

Drobsa©
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

T k o  s p r z e d a n ia  A lb u m  m iędzynarodowe 
”  na cześć Kolum ba (1892 M edyolan) z au tog ra­

fam i znakom itości całego św iata (4to, 400 stron) 
sam ych autografów  polsk ich  poetów, uczonych itd., 
30 str. B liższa  w iadomość w A jencyi dzienników 
Pasaż H ausm ana.

R o d z in a  z 5 dzieei, będąca  w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieei o s ta rą  odzież, bądź jak ą ­

kolw iek pomoc. W iadomość Lwów, ul. H au sn era  12, 
drzw i n r. 12.

Pokupuję na stacyach galicyjskich lub 
węgierskich kolei gotowe dębowe pod­
kłady (szpały), pruski profil, rozmiar 
2.70 a 2.50 mt. 15/Só, 15/a4 > 14/a4 ctm. 
Oferta z wymienieniem ceny, ilości i 
stacyi pod chiffrą: „Pokłady" Ajencya 
dzienników Lwów, Pasaż Hausmana.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVKE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrowano 
cenniki darmo i opłataie. S£*5

W  y s l e w k i z  najlepszych 
herbat \ ki. zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

E H a R i e t o L Y O i e .
1009

Mn HR T.UrziMwiflotefi
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
Oddział dla b ielizny  m ęskiej. 

Koszule męskie po zł. I’—, 1*50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40, 
Manezety „ „ „ 4 2 0 .
Kalesouy po zł. I-— ,  1*25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 1*50, 2 — , 3 — do 4 —.
Oddział dla b ie lizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I*—, 150  

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70,

90  ct. i zł. 1-20.
wy i h e rb a ty  z odpow 

dniem i serw etkam i d la  6 i  12 osób po z ł. 1*90,
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie-

2 .50 , 3*— i wyżej.
Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I*—.

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i  łóżka, kołder, keców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum.

Przy zakupnie eałyćh wypraw ślubnych udzie­
lam y również ulgę w spłatach.

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu'AU L0UYRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłam y na prowincyę cenniki 
gTatis i franko.

Matoywa s ię
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. 10— 2.

Z A K O P A N E
Zakład wodoleczniczy na Krupówkach
i willa Adasiówka przy Kuźnicach, 

z komfortem urządzona.
Dr. Chwistek,

w łaściciel i k ierow nik.
744

N ajtań szy  sk ła d  tow arów
optyczny cis i  m echanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, piać Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary , <Hvikiery, 
lornety, barom e­
try , ciepłom ierze 
m ikroskopy, lupy 
kom pasy, taśmy 

m iern icze, ra isca ig i i t. p . U rządzen ie  dzwonków 
elektrycznych. Zam ów ienia z prow incyi za ła tw ia  
punk tualn ie  odw rotną pocztą. W szelk ie napraw y 

najtan ie j i najrychlej. 32

Poleca się Magazyn sukien 
damskich Józefiny Dąbro­
wskiej przy placu Halickim 

1. 14, I. piętro.
670

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim  o. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom  
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako  to: szyfonów, 
gradłów, bielim y na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów Ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie całych wypraw  ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
P isem nie lub u s tnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U Y K E “ ,  we Lwowie, uL Sykstu- 
sna  6. (Pasaż H ausm ana).

Nu żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i frankc. 835

O g ł o s z e n i e .

Zarząd masy konkursowej „Natana Baumana Synowie" zamierza 
sprzedać z wolnej ręk i:

1. części realności lwh. 278 i lwh. 326 śr. m. objętych, w ar­
tości około 1000 zł.

2. niezrealizowane pretensye wartości około 5000 zł.
Oferty należy wnosić na ręce zarządcy masy dr. Stanisława 

Halina, adwokata krajowego we Lwowie, ul. Kazimierzowska 1. 45, 
do dnia 20 lipca 1899 do godz. 12 w południe.

W adyum  wynosi po 50 zł.
Odnośne informacye udziela adwokat H ahn codziennie od godz. 

10— 12 w południe z wyjątkiem niedziel i świąt.
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J a n  I h n a t  o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czernicwce: Rynek

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.
e\A.

C Y R K  H E M R Y
We czwartek 13 lipca o godz. 8-inej wieczór
Nadzwyczajne przedstawienie

W ystęp senzacyjny M i s s  C h a r m i o n
T h e  2 Ł e o d a r d v  

Gimnastycy powietrzni.
Kankan przed sądem. — Wielka pantomina baletowa. 

Występ angażowanego personalu.
Jutro w piątek dnia 14 lipca 

H i g h - L i f e .

©

©
©
©

B O L E S Ł A W  B A S Z C Z Y Ń S K I 750 ©
©
©

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo otworzony 

magazyn mebli
z doborowych wyrobów. Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salo- 
nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach najprzy- 
stępniejszych. Wszelkie zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie. ^

J 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 ^ j j

N a js i ln ie js z e , n a jw y że j p o ło żo n e  m le js rc  k ą p ie lo w e  s ta lo w e  i m u ło w e  k o n ty n e n tu ,  n a j r a c j o ­
n a ln ie js z a  k u r i e y a  w o d n a  w schodniej E uropy przy ujściu D orny  do złotej Bystrzycy. — Sezon 
od 1 czerw ca do 30 września. Na osta tn ie j stacyi kolejowej K im polung liczne okazye p rzy  każdym 
pociągu. T ea tr . K oncerta. Gry: L aw n -T en is i K rokiet. W ycieczk i do rum uńskich i w ęgierskich

okolic, powozem, końm i i tratw ą.

DORNA, BUKOWINA 1
W  nowych m onum entalnych łazienkach  wydawano są w edług najnow szej m etody kąp iele  m ineralne , 
stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe. H ydropatyczna kuraeya przez wyćwiczony per- 
sonal. K u ra e y a  m leczn a , ż ę ty ez n a  i  d y e ty c zn a . W  nowo otworzonym  „K u rh au sie11 w spaniałe 
sale jada lne  i koncertowe, pokoje do gry , b ilardu  i muzyki. W odociągi i kanalizacya. N a  zamó­
w ienie rezerw uje pokoje c. k. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym. Na w szelkie zap y tan ia  odpo­

w iada c. k . le k a r z  k ą p ie lo w y , c e s a r s k i  r a d c a ,  d r .  A r t u r  L o eh e l. 701

J .  A .  B A C Z E W S K I  we Lwowie
c.-:jar. d o s t a - w c a  u.a.d/w oTM .jr.
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Pierwszej próby

Najlepszej jakości
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J A N Ó W
STACYA KLIMATYCZNA położona w uroczej miejscowości w bliskości!

Lwowa, wśród rozległych lasów nad sta-S 
wem 800-morgowym.

Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząa telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, a cena tam i na- 
powrót w niedzielę i święta III. klasą 42 ct., II. klasą 82 ct., w inne dnie III. klasą 
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 ct. 460

T a k ż e  1 a a  r a t y  b e s  p o d w y ż s z e n i a
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i  łóżka, koce, 
dery ns konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVEE" 
Lwów, ni. Sykstuska 6 (Pasiż Hausmana)
N a prowincyę w ysyła się cenniki g ra tis  i  frauko.

tNowośei w p a r a s o l / . a c h J  
;k&peiu3?ach, bluzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkach,J?,

po zadziwiająco niskich cenach.
Maison de Ńouveautes“ Madame '%  

Berta Fiedler, 835^
Lwów, piae Kapitulny 1. 8. %

K A R O L  D O H C Z E K
elełctxo-:nca.ecłi.&:n.i73:,

dostawca c. k. kolei państw., Lwów u l. Sykstuska 1 23
M otorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa-] 

trzony w niklowalnię i piec do emaliowania.
Łaskaw e zlecenia wykonuje się na jstarann iej i  najtan ie j.

Z drukami Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelienbergowej. Telefon nr. 527. (Zarzą-ica Wł. J. Waoo..) Papiir fabryki papieru J . Fiałkowskich.

14911213


